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Galicja wobec programu dnalistów 


i tederalistów. 
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Trzeba jasno widzieć położenie w ja 
kiem kraj nasz obecnie się znajduje, tak 
wobec całości państwa, jak wobec poje- 
dyńczych części składowych, aby módz 
wytknąć sobie program organizacji we- 
wnętrznej Galicji, Wprawdzie przeprowa 
dzenie autonomii może się począć jedynie 
od dołu, to jest od gminy miejscowej, Ale 
trzeba przynajmniej w ogóluych zarysach 
wiedzieć, w jakim stosunku stanie kraj 
eały wobec państwa, jakie sprawy będą 
przydzielone samorządowi krajowemu, nim 
się przystąpi do utworzenia gminy miej- 
scowej i powiatowej. Inaczej bowiem 
mogą te gminy być urządzone, gdy będą 
miały zakres Ciaśniejszy, inaczej gdy ob- 
szerniejszy, tj, gdy większa lub mniejsza 
część spraw administracyjnych, szkolnych 
i t. d. będzie im przydziełoną. 

Najpierw więc w kraju wyrobićby się 
powinien program, przynajmniej w najo- 
gólniejszych zarysach, w jakim stosunku 
ma stanąć Galicja do całości państwa, nim 
przystąpić będzie można do rozpraw nad 
urządzeniem się wewnętrznem - 

Tymczasem sejm krajowy zwołaiy jest 
na 28, listopada, a jednym z pierwszych 
wniosków będzie ustawa dla gminy miej- 
Scowej i powiatowej. Wniosek zaś co do 
Państwowego stosunku Galicji wtedy do- 
piero przyjdzie pod rozprawy sejmu, gdy 
kejmy peszteński i chorwacki powezmą 
uchwały co do organizacji całej Austrji 
«stanowiska jakie w tej organizacji mają 
zająć Węgrzy i Kvoaci. Nastąpić to może 


dopiero w kilka miesięcy, najwcześniej w 


marcu. A tymczasem ustawa gminna bę- 
dzie już uchwaloną: 

Już ta jedna okoliczność zmusza Gali- 
cję do wytworzenia sobie nietylko programu 
organizacji krajowej lecz i do wytworze- 
nia programu organizacji państwowej. Są 
jednak i inne względy, które skłaniać mu- 
szą do tego zajęcia. 

Wszystkie inne narody, pod berłem 
austrjackiem żyjące, nie czekają aż zapą- 
dną uchwały sejmu peszteńskiego i tako- 
we sejmom koronnym będą przedłożone, 
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ale już obzenie wytwarzają programy jako 
drogoskazy, któremi kierować się będą, 
gdy i im przyjdzie czynić w tych kwe. 
stjach postanowienia. Programy te mają 
także być i wskazówką dla Węgrów, ja- 
kie uchwały seimu peszteńskiego mogłyby 
być przyjęte w innych kr jach koronnych, 
Węgrzy niejako wybierać mają, z któremi 
narodami mają się połączyć, z któremi 
programami pogodzić swój program. 

W krajach z tej strony Litawy dwa 
głównie programy wystąpiły teraz naprzód: 
czeski i niemiecki. 

Pierwszy stawia jako zasadę, sby po- 
dzielić Austrję wedłe grup, na podstawie 
historyczno - politycznych indywidualności 
narodowych, i wszystkim grupom nadać te 
same prawa, tę samą autonomię, ten sam 


stosunek do całości państwa. 


Program niemiecki przeciwnie żądą, 
aby wszystkie kraje niemie. ko-sławiauskie 
tworzyły jednę, przez niemiecki żywioł 
scentralizowaną połowę monarchii, która 
z drugą połową monarchii, równie zeen- 
tralizowaną w koronie węgierskiej, mia- 
łaby sprawy, wspólne obu połowom, i wspól- 
nie załatwiać. 

Program czeski jest więc federacyjny, 
program niemiecki, dualistyczny. Węgierscy 
mężowie stanu skłaniają się przeważnie 
do dualistycznego , albowiem w tym sy- 
stemie spodziewają się, iż jak najmniej- 
sza ilość spraw będzie wspólnych, a ko- 
rona węgierska stanie jako państwo obok 
drugiego państwa, gdy tymczasem w sy 
stęmie federacyjnym stanełaby na równi 
z innemi krajami koronnemi i więeej spraw 
wspólnych wydzielićby musiała dla wspól- 
nej reprezentacji federacyjnej. 

Lecz właśnie dla tej ostatniej przy- 
czyny obecne ministerstwo zdaje się wię- 
cej skłaniać do programu federacyjnego. 
Widzi ono większą rękojmię jedności i 
siły państwa w federacyjnej organizacji 
niż w dualistycznej, a co więcej, widzi i 
większą rękojmię dla praw korony. 
czy zdoła przeprowadzić ten system, czy 
znajdzie w narodach, temu systemowi sprzy - 
jających, dosyć siły i energii, aby się na 
nich oprzeć mogło? Czy zdoła przeciw- 
ważyć Madiarów i Niemców, jeżliby się 
połączyli dla przeprowadzenia duslistyczne- 
go programu ?... Czy widząc to niep”do- 
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zy Polacy brali udział w pożarach Syo- 
birskich i kto palił to miasto? 


(Z powodu listu kniazia Bajuszewa.j 


(Dokończenie. )- 

Lecz. przypuściwszy nawet, że te zajścia i 
wypadki” mogły wpływać na pożogi, to proszę 
powiedzieć, jak obiaśnić zjawisko, że kilkaset 
osób, Moskałi i prawosławnych, wysłano na Sy- 
berję za symbirskie pożary, a górą 20 nawet 
do katorgi (ciężkich robót)? Zadanie sobie po- 
dobnego pytania jest bardzo ważne, bo jeżeli do- 
puścimy, że działanie komisji było słuszne, jak 
to zrobił kniaź, łub jeżeli przyznamy jej nawet 
prawdopodobieństwo sądów, stosunkowo do prze- 
stępeów różnych narodów to w każdym wy- 
padku należy winę z Polaków przenieść na 
samych Moskali. Później spojrzymy na sam gà- 
tunek Moskali podpalaczy, na teraz zaś dość i 
tego pewnika. Oprócz tego jeżeli dwa wypadki 
osądzonych przez komisję Polaków bez dowo- 
dów. w czasie najwięcej rozdraźnionych polity- 
cznych niechęci, dają prawo do powiedzenia, że 
podpalają Polacy, to czy setki całe, (bo za też 
pożary więcej 200 osób, Moskali wysłano ,) pẹ- 
dzonych na Sybir mieszkańców nadwołgańskiego 
kraju i sołdatów, nie moga wskazywać , że ob- 
winiać Moskali trzeba o sto razy więcej. 

Nad Wołgą było Polaków kilka tysięcy po- 
litycznych, więc skazanych do aresztanckich rui 
lub na mieszkanie ; oprócz oówiezenia jednego 
za kartkę z nazwiskami, żaden z nich nie był 
sądzony o podpalenie. Prawda, w skutek obw1- 
nień komisji wszystkich ich bez wyjątku, bez 
względu na wiek i pochodzenie, wysłali do Per- 
my, Jenisejska, Tomska — jeżeli byli osądzeni 
na mieszkanie, a do Orla, Charkowa, Tuly, Ka- 
ługi i Władimira, jeżeli znajdowali się w are- 
sztanekich rotach. Słowem, że pod koniec 1863 
na początku 1864 roku już ani jednego Polaka 
tej kategorji tam nie było. Ci więc podpalać 
nie mogli w 1864 r., gdy były największe po- 
Żary. Czy nie sądzi Katkow, że Polska wysy- 
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łała emisarjuszów podpalaczy ? Ale zdrowy sens 
każe powiedzieć, że wysyłać emisarjnaxów mo- 
żna tam, gdzie poprzednio grunt odpowiednio 
przygotowany, gdzie można przewidzieć naprzód, 
że nietylko osoba samego wysłańca znajdzie naj- 
zupełniejsze zabezpieczenie od pościgów wroga, 
lecz i słowo każde jego będzie poparte wply- 
wem moralnym i materjalnym, a plany jego 
prawdopodobnie zuajdą urzeczywistnienie. Bez 
tego warunku każdy emisarjusz będzie złapany 
i za parę dni, po pierwszem wystąpieniu władze 
go posiędą. Zaden emisarjusz Polak dotąd nie 
złapany, więc albo ludność im tak sprzyja, że 
sama przechowuje podpalaczy, i starannie ukry- 
wa przed władzami, albo ich weale nie było. 
Ale na te dwa przypuszczenia nie zgodzi się, 
kto weźmie na rozum, że ludność nie może pro- 
tegować szkodliwych jej jednostek i we własnym 
interesie musi je niszczyć i, że ktoś jest co pali 
z czyjegoś ramienia. Dla tego to musi każdy 
powiedzieć, że jeżeli jest ciało norgani- 
zowane podpalaczy, to tylko takie, na 
którego czele stoi władza rządowa, po- 
pierająca ślepe narzędzia jej zamia- 
rów. 

Na ten wynik robię nacisk, boo chwilę pó- 
zniej, postaram się dać dowody; uprzednio 
jeszcze jeden pozór dla zarzutów zacnego knia- 


| zia moskiewskiego. Ponoś 1848 roku, z Ukrainy 


polskiej wysłany był do Symbirska Abramowicz 
na mieszkanie, gdzie się i wynarodowił. Sprzedał 
bowiem swa własność nieruchomą i z odsetków 
od rozpożyczek utrzymywał się. Kupey i pano- 
wie tej gubernii wciąż od niego doznawałi do- 
brodziejstw kredytu. Mieszkał Abramowicz lat 
kilkadziesiąt, wszyscy go znałi, począwszy od 
gubernatora i „diejstwitielnych sztatskich sowie- 
tników*, i nikt a nikt nie podejrzywał go o nie; 
już go mieli nawet od dawna za całkiem błaho- 
nadieżnego. Dłużnik poliemajster, którego imie- 
nia już nie pamiętam, lecz który ubiegłej wio- 
sny w drodze do Petersburga palnął sobie w 
łeb, zauważył, że najlepiej opłacić należność, 
wsadziwszy wierzyciela do więzienia. Kupcy 
chcieli go wziąć na porękę — władze nie zgo- 
dziły się na to; cóż więc? Siedzi Abramowicz 
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| rym przedsiębiorstwo 
-. Samo przez się jest nie dostatecznem, i że prze- 
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bieństwo, nie będzie zaiewolone przejść do 
obozu dualistów ?... - 

Wobec tych dwóch systemów, dążaą- 
cych do owładnięcia państwa, dotąd Ga- 
licja zachowuje się więcej biernie. Ledwie 
ten lub ów dziennik odezwie się mimo- 
chodem w tej sprawie, krytykując jeden 
lub drugi program. Lecz czas juź wyjść 
z tej bierności, porozumieć się między so- 
ba i wytknąć s'bie drogę, którą Galicja 
ma postępować w tej walce która między 
dualizmem a federalizmem w Austrji już 
obecnie się rozpoczęła, a z każdym dniem 
eoraz szersze rozmiary przybierać będzie. 
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Rady zawiadowcze spółek akcyjnych. 


= Przed kiłku dniami doniósł korespondent 
Gazety Narodowej, że nowe ministerjum zamyśla 
zezwolić, ażeby rady zawiadowcze spółek akeyj- 
nych nie w Wiedniu jak dotąd - praktykowano, 
ale w tym kraju koronnym, w którym przedsię- 
biorstwo akeyjne wykonuje się, miały swoją stałą 
siedzibę. | | à 

Po sejmie, zmianie prawa wyborczego, urzą 
dzeniu gmin i organizacji szkół, okoliczność ta 
byłaby jedną z żywotniejszych kwestyj kraju na- 
szego, albowiem mając w kraju już dwie spółki 
kolei żelaznej, a prócz tego spodziewając się 
założenia trzech nowych spółek akcyjnych, jako 
to: kolei brodzkiej. spólki brukselskiej i spółki 
hamburgsko-galicyjskiej w celu exploatowania 
źródeł nafty, w naszym kraju będących, nie- 
podrzędnem jest także pytanie, gdzie rady 
zawiadowcze tych spółek swoją stałą sie- 
dzibę obiorą? — a mając na względzie ko- 
rzyści, jakieby ztąd dla kraju w ogóle, a w szeze- 
gólności dlą miast, w którychby rady zawiadow- 
eze spółek ,;keyjnyvl swoja A vbrały — 
powinno dz i już być naszem staraniem, obmy- 
śleć sposób, w jakiby te rady zawiadowcze do 
kraju sprowadzić można. Że zezwolenie mini- 
sterstwa do przeniesienia siedziby rady zawia- 
dowezej jakiejś spółki akcyjnej do kraju, w któ- 
akcyjue się prowadzi — 


niesienie to jedynie na walnem zgromadzeniu 
akcjonarjuszów uchwalonem być może, jest rze- 
czą ogólnie wiadomą, dla tego też największem 
staraniem naszem powimo być, taką ilość gło- 
sów zebrać, by stanąwszy na walnem zgroma- 
dzeniu akejonarjuszów, przeniesienie rad zawia- 
dowczych uchwalić. 

Jzyli przy spółce akcyjnej czerniowieckiej 
już istniejącej, jako teź przy spółkach akcyj 
nych: brodzkiej, brukselskiej i hamburgsko-ga- 
licyjskiej, dopiero zawiązać się mających, wię- 
kszość głosów będzie można uzyskać, dziś tru- 
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drugi rok w sekretnych, każdego znajdującego 
się pod sądem o nim pytają, i mogę zaręczyć, 
iż do kwietnia bież. roku, pomimo że wszysey 
znajomi jego byli pod sądem, ani jeden więzień 
nie zrobił nań żadnego zeznania, i każdy u- 
znaje go niezdolnym do takiego czynu. Jeżeli 
dopuścić winę tego człowieka, to jakże objaśnić 
naprzód brak wszelkich zeznań i świadków jego 
winy jak objaśnić, by dwuletnie nawet mo- 
skiewskie sądy nie wynalazły dowodów do osą- 
dzenia go na katorgę ? Jeżeli zważymy, że Mo- 
skale Sokołów, Perejemskij i wielu innych szło 
na Sybir „po podozreniju* (za podejrzenie). 
czy brak wszelkich dowodów, nawet przedajnych 
świadków, nie jest jasnem wyświetleniem nie- 
winności człowieka? I proszę powiedzieć, dla 
czego by kupcy popałeni prosili Zdanowa, na- 
stępeeę Wrangielowego, by Abramowieza oddano 
im na poręke? Nakoniec, dla czegóż by po tyłu 
miesięcznem więzieniu tego człowieka, pożary 
kilkanaście razy wznawiały się w roku tak ze- 
szłym jak i w bieżącym Sumienie i zdrowy ro- 
zum niech odpowie. Ja tylko sądzę, że prawdziwi 
podpalacze jeszeze nie schwytani. 


„ W eałem dziele pożarów ani razu o żadnym 
innym Polaku nie ma wzmianki. Zadne inne na- 
zwisko, prócz wymienionych, nie świeci. Jacyż 
więc tam z naszych rodaków mogli palić? Pe- | 
wnie balony ulepszone dowoziły nocną porą i 
z brzaskiem, jak w bajce wiedźmy — ci straszni 
podpalacze wracali do spoczynku nie z Łysej- 


góry, a z Nadwołgańskieh pożarów?! 


, Zgrzybiałe i zmarniałe w służalstwie ple- 
mię wrażych kmaziów i nędznego dworiaństwa 
moskiewskiego! I ty, nędzo moralna, będziesz | 
rzucać na nas obwinienie w przedgrobowych 
konwulsjach konania swego? Puhaczew — Pu- 
haczew wam w myśli, sercu i głowie; Puha- 
czew budzi wasz sen zwierzęcy, i z caratem na 
czele cheecie odwlec tę chwilę, siejąc niena- 
wiść, pomstę i złość do naszego narodu. 

Lecz naród wasz mądrzejszy, niż wyrodne 
dworiaństwo — i sądy jego inne. Wołacie 
nas przed sąd sprawiedliwości, pozwólcież, że 
wam wyłuszczę przyczyny i podam fakta, kto 
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dno z pewnością orzec. Wszakże co się tyczy 
spółki akcyjnej kolei Karola Ludwika, już dziś 
ż pewnością powiedzieć można, że jedynie od 
nas zawisło, czy radę zawiadowezą (Verwal- 
tungsrath) tu we Lwowie mieć chcemy lub nie? 
albowięm wiadomą jest rzeczą, i księgi rachun- 
kowe banku kredytowego dla handlu, banku an- 
$lo-austr. we Lwowie, tudzież księgi domu han- 
dlowego hurtownego W. Kirchmajera w Krako 
wie, wykazują że w Galicji dwie trzecich części 
wszystkich akcyj w rękach krajowców się znaj- 
dują, że przeto porozumiawszy się, najlepiej za 
pośrednictwem Towarzystwa rolniczego, i ze 
brawszy wszystkie akcje, w kraju będące, mo- 
glibyśmy, stanąwszy na walnem zgromadzeniu 
akcjonarjuszów tej kolei, mając większość gło- 
sów, stanowczo przeniesienie rady zawiadowczej 
do Lwowa, jako do punktu środkowego, uchwa- 
lić. Mając zaś radę zawiadowczą we Lwowie, 
moglibyśmy tem samem czuwać, ażeby admini- 
Stracja cała, która dziś, jak to wszyscy uzna- 
ja, z znacznemi nakładami jest prowadzoną, 
oszezędniej była wykonywaną, ażeby panowie 
członkowie tejże rady zawiadowczej swoich 
obowiązków pilnowali — a nie tak, jak dziś 
się to dzieje, li tylko pensją pobierali, 
i dla rozrywki czasem do Wiednia dojeżdżałi, a- 
by w tej radzie już nie cudzoziemcy, o kraju 
naszym żadnego niemający wyobrażenia, ale 
krajowey, stosunków krajowych świadomi ikra- 
jowi znani, zasiadali, ażeby korzyści podatkowe, 
z których dzis jedynie Wiedeń korzysta, w kra- 


ju pozostały, nakoniec ażeby licytacje na dosta- 


wę większej części potrzebnych materjałów, nie 
za granieą kraju, jak się dziś dzieje — ałe w 
kraju i za tańsze pieniądze się odbywały, a pe- 
wni być możemy, że prócz korzyści dla kraju, 
dzis obliczyć się nie dających — akcje kolei 
galicyjskiej Karola Ludwika, dziś 15”/, niżej pa- 
ri stojące, w krótkim czasie dójdą do wartości 
250 złr., którą zeszłego roku miały,1 że tem sa- 
mem kraj nasz, posiadający dziś do 70.000 sztuk 
akoyj, kapitał swój w przybliżeniu o trzy mi- 
liony powiększy. " 
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Przegląd polityczny. 

Austrja. W odpowiedzi Czasowi, który do- 
nosząc o udzielonej ośmiom więźniom polity- 
cznym amnestji, wyraził nadzieję kraju, iż daną 
zostanie amnestja powszechna, pisze Krakauer 
Ztg. eo następuje: 

Winniśmy zwrócić uwagę Czasu, że taka po- 
wszechna amnestja wyrównałaby znpełnemn zej- 
ściu ze stanowiska na jakiem rząd zostawał od 
czasu polskiego powstania, że z powodn przy- 
gotowującego się przeobrażenia stosunków ryt 
tycznych taka zmiana widzenia rzeczy nie zdaje 
się być ani potrzebną ani odpowiedną , i nie u- 
prawnia do przedkładania monarsze żądania w 
takim kształcie, i bądź co bądź wielkiem nazwać 
się mogącego. Głównym__ warunkiem każdej. a 


podpala i dla czego? Lud moskiewski poczuł, że 
organizacja rządowa pali jego chaty. I dla tego 
rzucił się naprzód na przedstawicieli tego rzą- 
du. Za takich uznał on wojsko, eo go strzelało 
i kartaczowało z Dreniakinem na czele kilka 
lat temu, i ezynowników, co go łupili ze skóry 
W Symbirsku nie Polacy „byli na stosach pale- 
ni i nie Polacy w vgień zapędzeni, mimo że 
rząd siał wszędzie przez wszystkie swe organa 
prasowe, i służałcze czynownictwo, mimo wyra- 
nej mowy cara że my wzniecamy te pożary: 

, Wyobraźcie sobie scenę: kilkunastu kaca- 
pów okala płonący dom z drągami; do. domu 
wrzucony żywy sołdat lub oficer kona od gorą- 
ca dymu, chce wyskoczyć i każdy wysiłek uda- 
remnia się uderzeniem po głowie, nim zawalony 
sufit w końcu nie pokryje go zgliszezem. Scena 
okrutna, straszna; może ja tylko wywołać stra- 
szna zemsta i głębokie przekonanie o winie tak 
ukaranego. A co powiecie na to, z czego ani 
kniaź Bajuszew, ani Moskiewskie Wiedomost, ani 
Katkow na swych wieczorkach wcale się nie po- 
chwalili, i miłezą uparcie, że tak spalony ka- 
znaczej pułkowy, takoż inny oficer i 19 żołnie- 
rzy; może para, albo kilku z tych ostatnich um- 
knęło do lagów, nie chcąc być na służbie, idąc 
na włóczęgę, lub jak żołnierze mówią „szukać 
służby u jenerała Kakuszkina.* Ale zawsze kil- 
kanaście osób spłonęło. Wszak Wrangiel za pa- 
lenie żywych, dwóch rozstrzelał a kilkunastu ze- 
słał do katorgi na bajeczne terminy. A przed 
kilku miesiącami było jeszcze górą 20 obwinio- 
nych za palenie wojskowych. Prosiłbym objaśnić 
mi eo to była zakomedja, te nakazy dzienne do 
wojska, by żaden sołdat z koszar nie wycho- 
dził sam pod żadnym pretekstem, a w tym roz- 
kazie stało jeszeze, by najmniej 10 żołnierzy 
chodziło i to z bronią po mieście, bo ktoby Się 
znajdował pojedyńczo, będzie więziony 1 srogo 
karany. Takie dzienne rozkazy nie piszą się dla 
zapełnienia szpalt; rozkazy te wyszły z potrze- 
by, w celu obrony życia napadanych i bitych. 
Jeżeliby naród wierzył, że nasi palą ich domy, 
to pytam, dla czego w symbirskiej gubernii ni- 
gdzie nie łają idących etapami naszych więźni? 
dla czego tamtym otwarcie mówią w prostocie 
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unestji może być tylko przekonanie, że dotknię- | jednak wszyscy Rumuni siedmiogrodzcy mogli 


ty surowością prawa, żałuje swego błędu: a- 
mnestji powszechnej, żądanej z pobudek polity- 
cznych brakuje tego warunku. Serce monar- 
chy nie zamknie się nigdy dla próśb osób poje- 
dyńczych; żądania, w których występują kwestje 
zasad, przybierają charakter takichże kwestyj, 
przestają być przedmiotem osobistej łaski, i Wy- 
magają ściśle objektywnej rozwagi.“ ; 

W sprawie podnoszonego znowu ¢Zęsĉiej 
dobrowolnego odstąpienia Wenecji, pisze kore- 
spondent wiedeński dziennika Indep. Belge, jako- 
by w tym względzie od jednego Z austrjackich, 
dzis w gabinecie wiedeńskim zasiadających mę- 
żów stanu, następujące słyszał zdanie: „To co 
nazywają kwestją wenecką, nie Istnieje wcale 
dla Austrji, a możnaby ją chyba na to tylko po- 
ruszyć, aby skonstatować że Austrja już z sa- 
mych strategicznych względów pod żadnym wa- 
runkiem Wenecji wyrzec się nie może. Na pro- 
pozycję taką odpowiedziałaby Austrja zawsze jak 
najuroczystszem non possumus, i dlatego kwestja 
ta jedynie orężem mogłaby być rozstrzygniętą. 
Co się tyczy uznania królestwa włoskiego ze stro- 
uy Austcji, to jest zupełnie inne pytanie. Tu cho- 
dziłoby jedynie o zrzeczenie się niektórych praw 
jakie Austrji traktat zurychski zagwarantował. 
Samem uznaniem Włoch, zrzekłaby się Auetrja 
tych praw, ale zrzekłaby się tylko pod warun- 
kiem stosownych wynagrodzeń.“ 

Pogłoska, że następcą barona Bacha, 
jako poseł anstrjacki w Rzymie, mianowany zo- 
stanie br. Hiibner, utrzymuje się ciągle. General- 
Corresp. podaje także tę wiadomość, dodając, %e 
mianowanie br. Hiibnera może być uważane ja- 
ko fakt dokonany. Br. Bach jedzie temi dniami 
do Rzymu dla wręczenia tam listów, odwałują- 
cych go z dotychczasowej posady. 

Radzca sekcji Lewinsky, którego, jak wia- 

domo, wymieniają dzienniki wiedeńskie jako 
mio prezesa sądu apelacyjnego bądź w 
Krakowie bądź we Lwowie, wrócił z Paryża, 
dokąd za urlopem wyjeżdżał. 
» Nowy miuister marynarki, kontr-admirał 
Wüllersdorf, ma objąć kierunek ministerstwa 
dopiero w połowie miesiąca bieżącego, tymcza- 
sem wyjeżdża jeszcze do Trjestu. Mianowania 
tego nikt się nie spodziewał, i między licznymi 
kandydatami do tej teki, nigdy p. Wiillersdorffa 
jako takiego nie wymieniano. Nowy minister 
handlu znany jest dotąd jako bardzo zdolny ofi- 
cer marynarki, on to przewodniczył wyprawie 
okrętu Novara w trzyletniej podróży około świa- 
ta. W Radzie państwa występował dzisiejszy 
minister handłu jako zastępca ministra marynar- 
ki przy ohradach nad budżetem. Dzienniki cen- 
tralistyczue przyjęły mianowanie pana Wiillers- 
dorffa nieprzychylnie, dzienniki zaś federalisty- 
czne nie znają go, nie wydają więc żadnego o 
nim sądu. 

Jak Sasi siedmiogrodzcy na mającym się 
wkrótce zebrać „uniwersytecie* narodowym, po- 
dobnie zamierzają i siedmiogrodzey Rumuni na 
zwołać się mającej konferencji narodowej po- 
wziąć uchwały eo do stosunku swego do sejmu, 
który, jak wiadomo, zbierze się w Kołoszwarze. 
W tym, celu zebrało się przed kilkoma dniami 
u greeko-unickiego biskupa Sterka Sulutza, li- 
czniejsze zgromadzenie znakomitości rumuńskich 
grecko-katolickiego wyznania, które uchwaliło : 
„Ponieważ my reprezentanci narodu, w zwoła- 
nym reskryptem Najjaśniejszego Pana, sejmie 
w Kołoszwarze udzialu brać prawie nie mo- 
żemy, bez narażenia naszych — dzięki tronowi - 
sankejonowanych praw narodowych, przeto mu- 
simy się zgromadzić na konferencji narodowej, 
aby naród mógł podnieść głos w obronie swe- 
go bytu i swego przyszłego losu, i aby mógł 
postawić wnioski odpowieduie potrzebom. Aby 
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w tej konferencji wziąć udział, prosimy Waszą 
Ekscelencję (biskupa Sulutza) aby się poroza- 
mieć raczył z metropolitą grecko-wschodnim, 
bar. Szaguuą w tym względzie*. Stosownie do 
tej uchwały wystosował biskup Sulutz list otwar- 
ty do metropolity Szaguny, w którym tenże prze- 
mawiając gorąco za powyższą uchwałą, prze- 
mawiając gzoręcej jeszcze przeciw unii z Wę- 
grami, kończy temi słowy swoje pismo: „U da- 
my się więc obydwa do Wys. rządu, przedkła- 
dając adres, w którym zawiadomimy o miejscu 
i czasie tego kongresu rumuńskiego, oświadcza- 
jąc zarazem uroczyście. że dopóki naród nasz 
nie naradzi się na kongresie nad przedmiotami, 
mającemi przyjść pod obrady sejmu, tak długo 
w sejmie koloszwarskim żadnego nie wezmie u- 
działu. * 


Rzym. Wanderer podaje z Paryża d. 3. bm. 
telegram donoszący, że według właśnie cv na- 
deszłych z Rzymu wiadomości prywatnych, kar- 
dyna? Andrea pozbawiony został wszystkich go- 
dności i nrzędów — zapewne z powodu listu 
kardynała, w dziennikach ogłoszonego.  Wątpi- 
my, aby to było prawda; byłby to skandal, ja- 
kich unika stolica apostolska. - 


Anglia. Telegramy z Dub'ina donoszą, że 
z pomiędzy uwięzionych Fenianów, pięciu tylko 
będzie sądzonych pod zarzutem zbrodni stanu. 
Uwięzienia trwają jeszeze ciągle, "mianowicie w 
Kork i Ulster. = 

W Londynie toczy się obecnie, jak już nasz 
korespondent donosił proces przeciw fałszerzom 
banknotów moskiewskich. Fałszerzami 
prawie żydzi, a najciekawszą jest dla nas wca- 
łym tym procesie, okoliczność, że fałszerzy tych 
denuncjował znany u nas bardzo dobrze żyd 
Liban, który przed sądami angielskiemi wy- 
stępuje jako ajent moskiewski wysłany, aby wy 
śledzić fałszerzy, wszedł z nimi w spółkę i wy- 
krył wszystkich. 


Meksyk. Z różnych stron utrzymywano, że 
stosunki między Rzymem a Meksykiem stano- 
wczo zostały zerwane. Urzędowa gazeta meksy- 
kańska zaprzecza teraz uroczyście wszystkim 
tym wieściom, dodając, że delegacja meksykań- 
ska bawi ciągle w Rzymie, i że już wszystko 
przygotowane do nowych kouferencyj, które, jak 
się w Meksyku spodziewają, pomyślnym zostaną 
uwieńczone rezultatem. 

Telegramy z Nowego Jorku donoszą, że 
Juarez oświadczył, iż walkę z cesarzem meksy- 
kańskim dalej prowadzić będzie, i że znaczne do 
tej wałki posiada siły. 

Debatty przedstawiają położenie rzeczy w 
Meksyku jako nie bardzo pomyślne dla cesar- 
stwa. 


í 
Korespondencje Gazety Narodowej. 
Wiedeń d. 4. października. 
A Mianowanie bar. Wiillersdorfa ministrem 
handlu w kołach centralistów nie dobre sprawi- 


ło wrażenie. Powątpiewają oni o jego znajomości 
stosunków ekonomicznych monarehii, a głównie 


| obawiają się, iż będzie za wolnością handlową. 


Tak samo i wykaz podany w Wiedeńskiej 
Gazecie, co do wydatków państwowych przez 3 
kwartały, przyjęty został kwaśno przez tutejsze 
koła finansowe. Publiczność poznaje dobre chęci 
ministerstwa, i pochwala nową metodę, zapro- 
wadzoną na sposób angielski w publikowaniu 
przychodów i rozchodów miesięcznem ; ale nie- 
dostatecznem jest przeciwstawienie wydatków 
istotnych teoretycznej uchwale Rady państwa ; 
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ducha swego „niech nam car pozwoli, a my wy- | na Ciechanowieckiego 12.000 rubli kosztowało 


rzniemy urzędników i pożary ustaną;* albo : „czy 
nowniki przekradli się (zanadto pokradli) więc 
palą by pokazać, że w płomieniach spłonęło 
wszystko co było.“ 

Nakoniec niech ktokolwiek z naszych odpo- 
wie mi na to proste pytanie Dla czego u nas 
w Polsce, we wszystkich naszych prowincjach 
pożary rozpoczęły się od chwili sprowadzenia 
ryczałtem tysięcy czynowników z Moskwy ? Dla 
ego pierwej gdy było wielu urzędników Po- 
laków, i %,, część pożarnych łun nie oświetlała 
naszych letnich nocy, a nawet część 0, 01l zni- 
szczonego teraz mienia i dobytku nie szła na 
pastwę tego żywiołu? Na żadne z tych pytań 
nie odpowie żaden Moskal ze sławianofiłów, za- 
Pama centralistów, absolutystów. Chyba rze- 
nie jaki rewolucjonista, lecz ich niestety bar- 
dzo mało: że z ustaniem despotyzmu i przytę- 
pieniem wrzodu czynownictwa na pewne ustaną 
pożary. « 

Kto pali domy, może nieco objaśnić, i ta 
mała okoliczność, że w Saratowskiej gubernii, 
gdzie był gubernatorem Polak, Białorusin Bara- 
nowski, pożarów pTAWIE nie było, nawet i po je- 
go usunięciu się, 50 tam czynownietwo było 
przeczyszczone więcej, | Polacy ze służby nie 
wypędzani; w sąsiednich zaš guberniach sim- 
birskiej i innych, pożary trwały choć urzędnicy 
czystej rasy popowskiej lub dworiańsko-mo- 
skiewskiej, j 

Gdyby rząd nie miał udziału w tych pie- 
kielnych iluminacjach, zapewneby złapani na 
gorącym uczynku nie uciekali z rąk Sprawiedli- 
wości, a szezególniej z rąk policji, i możeby czę- 
ściej kto był pojmany. Jednak nikt nie słyszał 
o łapaniu podpalacza przez policję, a każdy sła- 
wniejszy łotrzyk umknął napewno, najdalej na 
drugi dzień ze stanowej kwatery. Prawda, r02- 
strzełali kilku warjatów, ałe to nie zmniejszy 
ilości podpalaczy, bo ci doń nie należeli. W Mo- 
hy:ewie jednak ludzi, co spalili stodoły Sławiń- 
skich, liberalny prezes wojennej”komisji, Marin, 
mimo wojennego stanu i własnego zeznania wspól- 
ników, nie wysłał, zarówno jak tych, co pod- 
palili dwór Szaniawskich. A dla czego? Boi 
stanowi nie zbyttam byli ezyści. A jednak Otto- 


obmycie się z zarzutu, że on chcial mieć zamiar 
spalić własnego zboża 20.000 pudów. Choć loi- 
ka sama była dostateczna na zbicie podobne 
niedorzecznego przypuszczenia. 

O przyczynie pożarów w naszym kraju, sta- 
wię ten wniosek. Zydzi silnie zawadzają Mo- 
skwie do wynarodowienia i zmoskwicenia kra- 
ja. Dość wjechać do pierwszego miasta, by po- 
znać, że to nie Moskwa. Rząd to wie i czuje. 
Ogłosił dawno nadanie wielu praw dla kupców 
Moskali, którzyby u nas zamieszkali. Kacapy je- 
dnak wiedza, że z żydami współubiegania nie 
wytrzymają, i ci eo juź w swej misji przyje- 
chali, pobankrutowali. Rząd przez gazety mo- 
skiewskie, kijowski Telegraf, jugozapadnyj Wie- 
stnik, wzywa znów Moskali; nadto wydaje ukaz, 
pozwalający żydom mieszkać w całej Moskwie, 
lecz ci nie chcą korzystać z tego dobrodziejstwa, 
jako niekorzystnego dla nich; proponują im ko- 
lonie, eo także się odrzuca, cóż więe miał ro- 
bić? Doprowadzić do nędzy, do rozpaczy, wyni- 
szczyć całe ich mienie, zostawić bez dachu w zi- 
mnym klimacie, a potem jako dobrodziejstwo ty- 
Siącami i secinami tysiecy rozesłać po Sybecji, 
Moskwie, Kaukazie. A na gruzazh i zgliszczach 
miast zaprowadzić kacapów, i kazać handlować 
bez wspólubiegania się izraelskiego, bez podra- 
biania papierów rządowych i bez kontrabandy. 
To pn rządowych figur, i w tym kierunku 
działają. Czy dopną swego, nie wiem: pier- 
wsze kibitki, co z woli rządu powiozą bez- 
domych pogorzeleów na Wschód, będą odpo- 
wiedzią na sluszność moich dopuszczeń. To bę- 
dzie nowy dowód sprawiedliwości moich wnio- 
sków. Sądzę, że czas niedaleki rozwiąże zagad- 
kę i niedługo może z etapu kto zawiadomi o 
chmurach łapserdakowych, wyludnianych z kra- 
JW w którym 38-wiekowe życie dało im prawo 
obywatelstwa, i słuszność sama w skutek życia 
ty loletniego, kazała nazywać go ich ojczyzną. 
Byłoby to karą bożą za niełączenie się ostate- 
czne wszystkieh klas naszego narodu, nie zlania 


się ich w jednolitą siłę dla odporu. 
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bo praktycznej korzyści nie ma dopóty, dopóki 
się nie wie, jakie były realnie dochody. 

Wiemy bowiem, że za ministerstwa Plenera 
było niedoborów przeszło 30 milionów złr. Wy- 
kazy (inansowe, zbudowane na wotum Rady pań- 
stwa, noszą cechę legalności: ale dla ekonom- 
sty nie wystarczają. Chodzi o to, czy siły kon- 
trybuentów nie były przeciążone ? a tem samem 
czy uchwałone sumy nawet po redukcji Ra- 
dy państwa są uproporejonowane do Oszezę- 
dności mieszkańców ? — Bo jeśli liczby okażą, 
że stan materjalny w Austrji się pogorszył, cóż 
wtedy pomogą liezby niedostatecznie zreduko- 
wane, kiedy ich mimo rygorów egzekucyjnych 
zebrać niepodobna?... À 

Niektórzy mówili, że istotnie wielkie re- 
stancje podatkowe z ubieglych trzech kwartałów 
pozalegały. 

Spodziewać się należy, że w przyszłych 
wykazacl figurować będzie rubryka prawdzi- 
wych przychodów, które wpłynęły do kas. 

Podniesienie raptowne eskonty w Londynie 
i różuych banków zagranicznych wpłynęło na 
tutejszy targ pieniędzy o tyle, że pieniądze po- 
drożały raptownie, czy to na weksle pierwszych 
domów, czy jako zaliezki na papiery. Dziś z te- 
go powodu głównie wszystkie obligi i akcje iu- 
dustryjne znacznego doznały obniżenia, wielkiej 
części spekulacyjnych efektów nie można było 
umieścić, i byłyby papiery prawdopodobnie je- 
szcze bardziej spadły, gdyby nie pomoc jednego 
domu bankowego, który wziął do siebie papie- 
rów za 1, miliona złr., dając na nie zaliczki 
podług kursu. 

Nie były tu jednak pieniądze tego domu, 
tylko mu dane ad hoc przez ministra finansów. 

Ten sposób nodtrzymywania kursów był tm 
praktykowany i dawniej. Skarb publiczny na tem 


nie traci, bo jest to poprostu chwilowa pożyczka na | 


zastaw, ale jest właściwie (finansowy moschus , 


który rzadko pomaga ale zawsze Świadczy o | 


krytycznem położeniu paejenta. Domy bankowe 
wiedeńskie, nieodznaczające się od dawna wiel- 
ką gotowością ofiar, teraz najwyraźniej stali się 
pesymistami. Głosiłi dzisiaj że Rotszyldy odsu- 
nęli się od pożyczki. 

Trudno dojść prawdy w rzeczach finanso 
wych, a szczególnie w czasie w którym finan- 
siści potracili głowy. 

Srebro i złoto poszły w górę, szczególnie 
napoleondory. 


Paryż d. 2. października. 

(K) Francja dopełni ostatecznie warunków 
konwencji wrześniowej — oto wiadomość, którą 
się dzisiaj głównie zajmują dzienniki. Ale co do 
modły dopełnienia, różne krążą wieści a raczej 
domysły, a łonudyńska Morning Post dwotuje so- 
bie poprostu z doniesienia, że jeden batalion 
francuzki ma tej jesieni Rzym opuścić; — 600 
ludzi na 22.000 to przecież ubytek nie bardzo 
wiełki! Czy te wiadomości puszczono, aby umy- 
sły we Francji odwrócić na chwilę od spraw 
wewnętrznych, czy dla wywarcia nacisku w 
Rzymie, nie wiadomo. Konwencja wrześniowa 
jest tem samem eo i każdy inny akt dyploma- 
tyczny: będzie albo Ściśle wypełniony, albo tyl- 
ko na oko, a znajdą się sposoby i kruczki, któ- 
re doniosłość jego zupełnie zneutralizować mo- 
gą, alho też wcale puszczony będzie w niepa- 
mięć jak tego będęie wymagał interes sil 
niejszego, to jest Francji. A któż wie, czego ten 
interes będzie wymagał w przeciągu tych kilku- 
nastu miesięcy, które naznaczone są do wypeł- 
nienia konwencji? Tak n. p. słychać, że papież 
żąda od Francji, aby mu zostawiła 1.000 żołnie- 
rzy swoich jako straż honorową; a wiadomość 
tę podają źródła poważne. Łatwo sobie wykom- 
binować, jakie wypadki wysnuć się mogą, gdy- 
by cesarz Napoleon przystał na to żądanie pa- 
pieża. A przystać może, bo straż honorowa, to 
przecież nie załoga; i może bronić nietylko osoby 
papieża od zamachów, ałe i Watykanu, a nawet 
Rzymu, i ta garstka straży honorowej mogłaby 
mieć tę samę wagę, co obecna Ż2tysięczna za- 
łoga. Hr. Sartiges wraca do Rzymu na swoją 
posadę. Uderza tu mocno, że udaje się tam lą- 
dem i że podróż ta, prowadząc na Florencję, 
potrwa zapewne tydzień cały. 

O stosunkach Francji do Prus i Austuji nie 
piszę. Jest rzeczą pewną, że cesarz polecił wra- 
cającemu na poselskie stanowisko swoje do Wie- 
dnia ks. Grammontowi, aby tam wyraził szeze- 
re życzenia cesarza z powodu zmian, zaszłych 
w wewnętrznej polityce Austrji; a z drugiej stro- 
ny, że poseł pruski uprzejmie jest przyj- 
mowany. Ale jeżli pan Bismark liczył na 030- 
biste spotkanie się z cesarzem, to się podobno 
zawiedzie, bo albo cesarz z Biarritz wyjedzie do 
Pireneów albo wróci do St. Cloud, kiedy pan 
Bismark do Biarritz przybędzie. W Paryżu prze- 
waża zdanie, że między zdaniami króla pruskie- 
go a p. Bismarką znaczna zachodzi różnica — 
być może iż tylko taka, jaka często zachodzić 
ma między Napoleonem III. a jego ministrami, i 
między pojedynczemi pismami półarzędowemi. 
Pan Manteuffel rzekł w Szlezwiku, iż trupem się 
położy na każdą stopę ziemi Szlezwiku, którąby 
chciano oderwać — i to ma być zdanie króla. 
Pan Bismark zaś w pismach dyplomatycznych 
dotąd jeszcze oświadcza, że półnoeny osiedlony 
Duńczykami Szłezwik, Prusy ustąpić gotowe. 
Prusy dążą widocznie do zabrania księztw Za- 
elbiańskich, ale jak to uczynią bez Francji, po- 
jąć trudno. Półurzędowa Revue Contemporaine Wwy- 
raźnie pisze pod tym względem: „Ponieważ 
dzieło z r. 1815 ci sami burzą, którzy do posta- 
wienia go najwięcej się przyczzynili, postąpiła- 
by Europa bardzo niesłusznie, gdyby organizu- 
jąc SIę uanowo, chciała przeszkadzać Francji w 
zajęciu stanowiska, odpowiedniejszego jej potę- 


| dze i większą dającego porękę jej bezpieczeń- 
| stwa.“ Rozszerzenia granie swoich, Francja ż4- 


dać musi nietylko winteresie swoim ale i Włoch. 
Jestto zdanie, na które piszą się nietylko impe- 
rjaliści, ale i najzagorzalsi republikańsecy i le- 
gitymistowscy przeciwnicy obecnego rządu. 


— 


Wrócę jeszcze do sprawy rzymskiej, a to 
z powodu alokueji papiezkiej % dnia 25. z. m. 
Jest vna z tego względu ciekawą że jest pier- 
wszą, w której nie masz żadnej wycieczki prze- 


„eiw Włochom, a powtóre, że mocno docięła cesa- 


rzowi Napoleonowi wycieczką przeciw protekto- 
rom wolno-mułarstwa. Cesarz nie tylko nie jest mu 
przeciwnym, gdyż od dawna już straciło wsze'ką 
wagę polityczną i stało się po prostu zabawką, 
ale i czynnie się mięsza do spraw wolnomułar- 
skich, bierze w nich udział, zatem podpada klą- 
twie, w owej alokucji wyrzeczonej. Przy pogrze- 
bie marszałka Magnana znajdowały się obok 
insygniów dostojeństwa marszałkowskiego, także 
odznaki mistrza loży Wielkiego Wschodu, któ- 
rym został mianowany przez cesarza w miejsce 
ks. Napoleona. Król pruski jest nawet bardzo 
gorliwym zwolennikiem wolnomularstwa. 
Wkrótce ma nastąpić z ostentacją pojedna- 
nie cesarza z księciem kuzynem, który napo- 


| wrót obejmie prezydenturę wystawy powsze- 


chnej. Jestto tem potrzebniejsze, gdy arcyksiążę 
Karol Ludwik staje podobno na czele austrja- 
ekiego oddziału wystawy. % owem pojednaniem 
mają zajść także reformy liberalne w myśl prze- 
mowy księcia w Ajaccio, z której zasadami ce- 
sarz się zgadza, ale naganić musiał przedwceze- 
sne owych wyjawienie. Być może, że się ta po. 
głoska sprawdzi. 


Fiorencja d. 1. października. 
(AJO) Ruch wyborczy zajął wszystkie umy- 
sły. Ten i ów przebąkuje o konwencji gasztein- 
skiej, o zamięszaniach w Irlandji, o manifeście 
cesarza ausirjackiego, a ogół rozmawia o przy- 
szłych poslach. Stronnictwo postępowe, repre- 


| zentowane przez Nazione i Perseveranzę, stało się 


panem politycznego położenia. Ono zwyciężyło w 
czasie wyborów do rady gminnej i prowincjo- 
nałnej w Toskanie, ono zwycięży w czasie poli- 
tycznych wyborów. Oba te dzienniki umieszczają 
w swych kolumnach charakterystykę każdego z 
dawnych posłów, i albo zgadzają się na jego 
wybór ponowny, albo radzą wysłać innego de- 
pitowanego. Trzy tygodnie jeszcze a już będzie- 
my wiedzieli o nazwiskach przyszłych przedsta- 
wicieli narodu. 4 

Król mianował syndykiem Florencji dawne- 
go gonfaloniera, hr. Digny. i 

Na kardynała D'Andrea, zamieszkałego w 
Neapolu, o którego liście wystosowanym do bi- 
skupów i członków kurji rzymskiej, wspomnieli- 
ście w nr. 221. G. N., rzuciły się wszystkie pi- 
sma klerykalne. Nie może im się w głowie po- 
mieścić, jak kardynał może być liberalnym. D’ 


| Andrea chce jedności włoskiej, nie chce widzieć 


Leopoldów, ....:... i Burbonów! O zgroza! 
Nie wiedząc jakąby łatkę przyczepić kardyna- 
łowi, posądzają go o brak zdrowych zmysłów. 
Nic łatwiejszego, jak rzucić klątwę i nazwać ko- 
goś warjatem. Ministrowie włoscy nie tylko, że 
uważają zacnego dusz pasterza za najrozumniej- 
szego człowieka, lecz w dodatku zaproponowali 
monarsze, aby go zechciał mianować senatorem, 
Wkrótce wezwie król kilku nowych mężów do 
senatu, między którymi jenerała Cnuechiari. 

Unita Catolica pochwyciła wypadek na ko- 
lei żelaznej, między Pizą a Luką i siarczysty 0- 
głosiła artykuł. Oto treść jego: „Kto nie wierzy 
w papieża, w Encyklikę i Sylabus, ten nie wierzy 
w Boga. Kto nie wierzy w Boga, na tego Bóg 
zsyła nieszczęścia i wiecznie zsyłać będzie. — 
Włochy tak długo nieszczęście prześladować bę- 
dzie, dopóki nie wyrzekną się rewolucji, nie 
wrócą na drogę dawną !“ 

W czasie posiedzeń parlamentarnych zażąda 
ministerjum 500 milionów na wzniesienie twierdz 
w Apeninach. Komisja specjalna, która przejeż- 
dżając całe Włochy robiła poszukiwania, w któ- 
rem miejscu powinnyby stanąć fortyfikacje, u- 
kończyła już swą pracę. Teofil Lenartowicz miał 
niehezpiecznie zachorować w Paryżu. 

P. S. Fałszywą jest wiadomość, jakoby pan 
Boggio miał wręczyć papieżowi własnoręczny 
list Wiktora Emanuela. Król włoski od czasu 
zerwania układów z Rzymem nie porozumiewał 
się z Piusem IX. 


e R A 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Wczorajsze posiedzenie stało się bardzo 
ważnem nie dla tego, iż na porządku dziennym 
stała obrada nad statutem miasta Lwowa — gdyż 
do tego punktu nie doszły nawet debaty — lecz 
poruszeniem sprawy posła krajowego i 
radnego Florjana Ziemiałkowskiego, znaj- 
dującego się w więzieniu od dwu lat blizko — 
tudzież sprawą radnych: Bałutowskiego, Piąt- 
kowskiego i Armatysa, którzy po kilkomiesię- 
cznem więzieniu w dwóch latach poprzednich 
utracili prawo zasiadania w radzie i prawo wy- 
bieralności na przyszłość. 

Wyrazem życzeń Rady pod tym względem 
stał się radny dr. G barzewski zaraz na począ- 
tku posiedzenia; „Czytamy plakaty o wyborze 
posła sejmowego z naszego miasta, — rzekł pan 
Gęb. — wybory nowe do Rady miejskiej zbli- 
żają się także. Każdy z nas pojmuje ważność 
tej chwili; pomni bowiem, jak trudną jest rze- 
czą znaleźć odpowiednich zadaniu mężów, i ile 
to zabiegów, ile usiłowań kosztowało przed 
czterma laty, zanim postawiliśmy stosownych 
reprezentantów w Sejmie. Każdy z nas pojmuje 
ważność sejmu przyszłego i konieczność, aby 
stolica miała w nim godnego rzecznika. Poseł 
nasz, Ziemiałkowski, od dwóch lat jest w wię- 
zieniu, a choćby i wyszedł na czas, to jednak 
będzie pozbawiony głosu. Jeźli jego nie bę- 
dzie — wtedy utracimy bardzo wiele, bo jego 
nikt nie zastąpi. Obowiązkiem gminy, obowiąz- 
kiem jest naszym — jak sądzę, nżyć wszełkich 
środków, abyp. Ziemiałowski otrzymał możność 
posłowania w naszem imieniu nadal. Wnoszę 
więc, aby Rada miejska zaniosła prośbę najpo- 
korniejszą do Najjaśniejszego Pana o ułaska- 
wienie jego, o wypuszczenie go z więzienią i 


~ 


darowanie mu następstw prawnych wyroku kar- 
4 nego. Panowie wiecie jak potrzebną dla nas 
jest jego osoba; on odsiedział już większą część 
kary i dla tego myśle, że gdybyśmy jako re- 
prezentacja miasta zanieśli prośbę do tronu o 
uwolnienie jego od kary i skutków prawnych — 
prosba ta byłaby wysłuchaną. (Poruszenie). Mam 
jeszcze drugi wniosek: Są także pp. Bałutowski, 
Piątkowski i Armatys, którzy należeli do grona 
Rady, a dziś ich tutuj nie ma; czujemy brak 
ich i konieczność, aby wrócili; wnoszę więc, 
aby Rada miejska dla poparcia obu spraw wy- 
słąła deputację do Najj. Pana, i prosiła o reha- 
bilitację tych, którzy skutkiem wyroków krymi- 
nalno-politycznych utracili możność zasiadywa- 
mia w jej gronie.“ (Powszechny objaw zgadza- 
nia się). so 

Dr. Milleret: „Popieram jak najusilniej 
wniosek kolegi Gębarzewskiego osobliwie co do 
osoby Ziemiałkowskiego, któregom leczył w wię- 
Zieniu i który tak w niem zaniemógł, iż trudno 
aby tamże wytrzymał żyw: o czem jak sądzę 
przekonani są i lekarze więzienni, którzy zaró- 
wno ze mną go odwidzali. Mam przete* wszelką 
nadzieją, że Najj. Pan uwzględni jego cierpie- 
nia, i przychyli się do prośby naszej.“ 

Wniosek powyższy ustnie podany chciał p. 
| 1 burmistrz odesłać do sekcji I zajmującej się 
| | sprawami organizacyjnemi, uważał go bowiem 

| za „wyjatkowy“ i oświadczył, że dopiero sekcja 

| musi go ułożyć. Gdy jednak dr. (rębarzewski 

| zażądał jego poparcia i całe zgromadzenie je- 

| dnomyślnie się podniosło z siedzeń, a nagłość 

| | Sprawy wymagała bezzwlocznego „wysłania de- 
| Putacji, tudzież wyznaczenia komisji do ułożenia 
prośby, przeto: Rada nie zgodziła się na propo- 

| zycję pana burmistrza, lecz na wniosek pana 
| |Wilda poleciła sekcji ułożyć prośbę bezzwło- 
i cznie, a na przyszłe nadzwyczajne posiedzenie, 
|mające być zwołane zaraz z poniedziałku, 
‘każdy z radnych ma przynieść ze sobą gotowe 
już kartki dla wyboru członków deputacji do 

| Wiednia. Ponieważ zat każda deputacja do 

i tronu potrzebuje pozwolenia z góry, aby mogła 

| się jawić i być przyjętą na dworze cesarskim, 
przeto na wniosek p. Jana Szumana uchwalono, 

aby pp. Chylinski, Wieczyński i Towarnicki z 

| p. burmistrzem udali się zaraz dzisiaj do pana 

Namiestnika z prośbą o wyjednanie audjencji u 

Naj. Pana dla deputowanych Rady. 


| Sprawozdanie z reszty wezorajszego posie- 
f dzenia obejmuje parę interpelacji. Radny Bocz- 
kowski zapytuje, kiedy nastąpi ostateczne prze- 
Siedienie tandeciarzy do nowej tandety, gdzie 
Jeszcze wiele komórek atei próźnych. a tande- 
tiarze pomimo wypędzenia ich z miasta przy 
| pomocy policji, — wracają poktyjomu ? Sprawa 
tą zdaniem r. Rodakowskiego zalega w biurze 
magistratu. R. Dąbrowski pyta o trąhe kanało: 
wą w okolicy kościoła św. Mikołaja, której 
Założenie-poiecono już dawno. Z wyjaśnienia r. 
Boczkowskiego i Siaskiego pokazuje się, że u- 
rząd budowniczy i sekcja IM., chcąc zamiast 
T trąby drewnianej, dostatecznej dla tamtej okoli- 
Cy, budować kanał murowany, i zniewolić inte- 
 tresowanych mieszkańców do udziału w kosztach 
[tegoż — opóźniają rzecz, naglącą dla zbliżania 
się cholery, na co szczególnie zwraca uwagę 
fr. Milłeret. Prezes przyrzeka wydobyć akta i 
„brzyspieszyć załatwienie. 
Z porządku dziennego l 
objętą budżetem dopłatę do utrzymania straży 
policyjnej w kwocie 177 złr., gdyż prelimino- 
Wane 15.848 złr. 75 et. nie wystarczyły. 2) za- 
twierdzono ugodę zawartą z propinatorem Szele- 
tem wzgłedem propinacji za stryjską rogatką za 
tocznych 507, i karczmy w Persenkówce za 141 złr., 
goda ta nowa stała się potrzebną w skutek 
sprzedaży karczmy Obedry w Persenkówce na 
tzecz towarzystwa kalei żelaznej lw.czerniowie- 
ckiej 3) Na prośbę ucznia techniki Jana Fran- 
ego względem pozostawienia go nadal przy 
Stypendjum miejskiem 126 złr., 1 z uwagi, że sty- 
bendjum to utworzone wraz z dwoma innemi 
Przez dawniejszy wydział na pamiątkę urodzin 
tastępcy tronu, arcyksięcia Rudolfa, przysłuża 
tylko młodzieży miasta Lwowa, pobierającej 
Nauki realne lub techniczne tylko we Lwowie, 
A ograniczenie to wpływa szkodliwie na użycie 
stypendjów i sprzeciwia się zamiarowi fundacji, 
Nie dopuszczając pomocy dla młodzieży, która 
ślę chce wykształcać na wyższych zakładach 
‚technicznych w Wiedniu lub Pradze, i sta: stę 
W wyższej mierze pożyteczną dla kraju: uchwa- 
long a) udać się do namiestnictwa o stosowną 


1) uchwalono nie- | 


par = 


w tym duchu zmianę fundacji miejskiej, a b) Ja- 
nowi Frankemu, młodzieńcowi uralentowanemu 
i pilnemu, który obecnie studjuje w Wiedniu, 
zaliczyć tymczasem 126 złr. z rubryki budżeto - 
wej na szkołę gimnastyczną, która nie będzie 
w tym roku wyczerpaną. Do uchwały tej przy- 
czynił się p. Rajski, zbijając skrupuły p. Bocz- 
kowskiego co do zmiany fundacji; p. Wieczyń- 
ski zaś popierał wniosek sekcji (przedstawiony 
przez ks. Formaniusza) względem Frankego, nad- 
mieniając między innemi, iż trzymał go do 
chrztu, i zna go jako młodzieńca bardzo zd 
nego i lubionego, tak, iż koledzy jego wiedeń- 
sey własnym kosztem kazali zrobić sobie jego 
fotografię na pamiątke. 1 

4) Księgarni Milikowskiego za dostarczone 
na nagrody dla uczniów szkół ludowych miej- 
skich książki asygnowano 216 złe. 80 et. Na- 
miestnictwo nadesłało do magistratu rachunek 
drukarni Stauropigiańskiej na 26 złr. 65 et. za 
dostarczone niby w tym samym celu dla tutej- 
szej szkoły wzorowej książki. Ponieważ tych 
książek nie potrzebowano, więc zapadła uchwa- 
ła, aby rachunek ten, jako przez pomyłkę zape- 
wne nadesłany — zwrócić bez ubezwzględnie- 
nia; (referował ks. Ostrowski). 5) Asygnowano 
p. Hófichowi, w którego realnośei pod l. 345-6, 
mieści się szkoła św. Antoniego, wypłatę czyn- 
szu; (ref. Jabłoński). 6) Na koszta wyborów 
posła do sejmu i radnych miasta wyznaczono 
z funduszu na wydatki „nieprzewidziane* 300 
ziv, (ref. dr. Raa 7) Zatwierdzono sprzedaż 
stajni „ruskiej“ Markusowi Rabowi za 500 złr., 
pomimo że stajnia ta w materjale tylko oszaco- 
wana była na przeszło 1.000 złr.; mylne F a 
licytacje i ugody ze spekulantami zniżyły tak 
jej cenę że dla uniknięcia większych kosztów 
musiano się jej wreszcie pozbyć za połowę war- 
tości, (ref. p. Żak). 8) brzedsiębiorcom budowy 
koszar „Kisielki*, Józefowi Wiedeniowi i Ema- 
nuelowi Gallowi, asygnowano resztę należytości 
w kwocie 1.675, a za roboty ciesielskie dwom 
żydom, Ehrenpreisowi i Fiszowi, 992 złr. Wyja- 
„Śnienie, dla czego przekroczono kosztorys piet- 
wotny — wymagane przez radn. Dąbrowskiego — 
odroczyła Rada dla braku czasu. 9) Nakoniee 
przyszedł pod rozbiór protokół z licytacji, przed- 
siębranej d. 4. b. m. względem dostawy koni i 
wozów do wywózki śmiecia z miasta. Było 7 
oferentów, z których: Lewieki Bazyli od pary 
koni żądał dziennie z dodatkami po 2 złr. 20 
centów, Marek Kornhaber 2 złr. 25 centów, 
Mojżesz Feld 2 złr. 14 e., Jan Dylmanowicz 
i spółka 2.95, Borkowski Jan 2.08, Szwarz A 
braham 2.20, Adam Hans i spółka 2.26. Oferta 
najkorzystniejsza Borkowskiego została przyjętą 
po krótkiej rozprawie w mysl większości sekcji, 
podezas kiedy mniejszość chciała utrzymać do- 
tychczasowego przedsiębiorcę dostawy koni: 
Szwarza, który nie utrzymawszy się przy licy- 
tacji, dła odsunięcia Borkowskiego zniżył cenę 
Fm 2 złv., ale w ostatniej dopiero chwili, naza- 
jutrz przed posiedzeniem Rady, i w przedsionku 


trapil radnych swojemi błaganiami. Dla utrzy- 
mania zasady, dla nieodstraszania  licytantów, 
tudzież dla uniknięcia wiecznych koncertacyj 


odrzucono jego ostateczną propozycję, choć ka: 
rzystniejszą dla miasta. 
Posiedzenie trwało półtrzeciej godziny. 


- — 


Kronika. 


| — W sprawie wyborów. W ciele wyborców więk- 
szych posiadłości, w obwodzie krakowskim. sandeckim, 

przemyskim, samborskim, stryjskim i czortkowskim , 
rozpisuje się w każdym z tych obwodów wybór jedne- 
go posła "sejmowego, w obwodach zaś stanisławowskim 
i złoczowskim. w każdym wybór dwóch posłów. 

Ten wybór odbędzie się 8. listopada b. r. w doty- 
czącem mieście obwodowem. 

Listy wyborców dla powyższych ciął wyborczych 
ogłaszają się jednocześnie w dzienniku rządowym. 

Od e. k. prezydjum namiestnietwa. 
We Lwowie 28. września 1865. 
W zastępstwie e. k. namiestnika, 
Karol Mosel. 


— Kasyno młeszczańskie już sie ukonstytuowało, 
i zaprasza przez komitet w tym celu wybrany do przy- 
stąpienia. Komitet ten, składający się z pp. Jana Wie- 
czyńskiego , Franciszka Bałutowskiego , Józefa Jarosza 
i Jana Milikowskiego rozseła listy uwiadamiające do 0- 
bywateli, sobie mniej więcej znajomych, i przyjmuje 
tylko zgłaszania się do przystąpienia, pieniądze zaś od- 
bierać będzie po uskutecznionem przyjęciu w myśl R 4 
statutów kolektor ustanowiony, który zarazem doręczać 
będzie pokwitowania. Kto więc sobie życzy do tego 


GAZETA NARODOWA z dnia 6. pażdzierka 1365. 


kasyna przystąpić, może się u któregokolwiek z panów 
komitetowych zapisać. Lókal kasyna w domu p. Ma- 
jewskiego przy placu Kapitulnym na 1m piątrze. otwar 
ty będzie około połowy listopada r. b. 


Dalszy ciąg spisu poddanycn austejackic i zo- 
stających w miewoli moskiewskiej, za którymi stara- 
nia o ich uwolnienie uczyniono. 

431. Firlej Jan ze Sącza, wzięry w Kongresów- 
ce i skazany do rot areszt. w Permie. 

432, Sobotkiewicz Marceli ze stanistawowa, 
wzięty pod Radziwiłowem i skazany na Sybir. Dalszy 
los jego niewiadomy. 

433. Kieroński Wincenty, rodem ze Zabawy w 
obwodzie tarnowskim, wzięty w Lubelskiem i skazany 
do rot areszt. w Orle. 

434. Łodziński Józef z Lublicy powiatu jasiel- 
skiego, wzięty w Kongresówce i skazany na posielenie 
do Sybiru. 

435. Kozłowski Walenty z Bojar powiatu dro- 
hobyckiego, wzięty w Kongresówee i skazany do rot 
aresztanckich w Kazanin. 

436. Ogólnej sumy 563. Popiel Aleksander z Pa- 
niowiee, obwodu czortkowskiego , wzięty na Wołyniu, 
ma się zaajdować w Krasnojarsku. 

Według depeszy z dnia 21. września 1865 roku L, 
12356 nadesłanej ks. Ruczce, cesarz moskiewski kazał 
wyłączyć z armii moskiewskiej Antoniego Grossne- 
ra z Krakowa i oddać go do Austrji. Ten rozkaz ma 
być rozciagniety na wszystkich cudzoziemców, weielo- 
nych do armii moskiewskiej, których własne ich rządy 
reklamować bedą. 

Wedłng tej samej depeszy nakazane jest uwolnienie 
Józefa Krnczka. (Cz.) 


- Spis 13. przedplacicieli na dzieła pośmier- 
tne Juliusza Słowackiego. W księgarni P. Friedlei- 
na w Krakowie złożyli prenumeratę do d. 30. września 
1865 następujący: Ks. Leon Kapucyn 1, Karpiński 1, 
biblioteka uniwersytetu Jagiel. 1, prof. Jabłoński 1, 
Kaźm. Stankiewiez 1, Gustaw Nowak 1, Józef ŻZabień- 
ski 1, Andrzej Józefczyk 1, Maksym. Marszałkowicz 1, 
dr. Rydzowski 1. Teodor Błoński 1, Fran. Kuhn 1. Jó- 
zef Szujski 1, Kobrzyński 1, Kaczmarski 1, Ellinger 1, 
dr. Wożniakowski 1. Razem 17, a z wykazanemi w po- 
przednich spisach 168, vgółem 180. W Poznańskiem 
zebrało się aż po dzień 30 września 106 przedpłacicieli. 
Wszystkich zatem razem jest obecnie 286 do- 
piero, aa, 

s (P. St) Kraków 3, października. (Teatr) W 
ostatnią niedziele dnia 1. października nastapiło otwar- 
cie teatru polskiego pod nową dyrekcja, która po wielu 
trudach i zachodach dostała się w rece ludzi, znanych z 
prawdziwego zamiłowania i znaj omości sceny narodowej. 
Pierwsze przedstawienie w ogóle bardzo mało zostawia 
do życzenia, a nawet przeszło oczekiwania pod wielu 
wzgłędami. Szereg tegorocznych widowisk rozpoczął 
się prologiem ; całe grono artystów w półkole uszyko- 
wane mile sprawiło uczucie na widzach — po jednej 
stronie staneły artystki, ubrane w bieli i kwiaty, po 
drugiej artyści w;czarnych czamarkach; pośród nich 
dyrektor pan Jasiński, artysta i były dyrektor teatrów 
wsrszawskich, który stósownym wierszem (mylnie u- 
ważanym za utwór Dedtymy) witał nową erę dla teatru 
polskiego w Krakowie: dziękował publiezności za u- 
dzieloną pomoc materjalną temu przedsięwzięciu jak i 
za liczne zgromadzenie się w tym dniu; prosił zaś o po- 
błażanie na mogące się wydarzyć usterki, 

Pan Jasiński czując ważność sceny narodowej prze- 
mawiał gorąco, słowa jego prosto z serca płynęły do 
serc zgromadzonych; scena jest jego ukochanem dziec- 
kiem, przeto jak ojciec troszczy się i dba o powodze- 
nie i pomyślność swego dziecka z całą pieczołowitościa. 
Pan Jasiński nie dla interesu i zysku opuścił swe ro- 
dzime miasto, swoją rodzine 1 stosunki przyjażni, lecz 
jedynie z prawdziwego poczucia obywatelskiego do o- 
bowiazków względem ojezystej ziemi, i w przekonanin, 
że scena krakowska powinna przewodniczyć scenie na- 
rodowej. 

| Adam hr. Skorupka, otrzymawszy od rządu konce- 
sje na prowadzenie teatru, nie szczędził trudu, zachodu 
i kosztów do przyprowadzenia teatru do odpowiedniego 
stanowiska: również obywatele miasta przyszli z pomo- 
cą materjalną. Odświeżono teatr, zakupiono ubiory, 
sprawiono nowe dekoracje i zaprowadzono liczne ule- 
pszenia: jednostki składały się, by wskrzesić tutejszą 
scenę. Na pierwsze przedstawienie wybrała dyrekcja 
komedję „Zemsta“ Aleksandra Fredry, tego przez całą 
publiczność polską ulubionego autora. 

Gra artystów w ogóle dobra, pan Hennig odegrał 
Papkina po mistrzowsku, panowie Rapacki (Milezek) 
Wolski (Cześnik), Benda (Wacław) grali również jaka 
prawdziwi artyści. Wacław może za bardzo przejął się 
układom seenicznym, każdy ruch był wystudjowany, 
lecz więcej manierowany niż naturalny. O artyst kach 
niestety nie można wiele pochlebnego powiedzieć, mo- 
że dla tego, że role były nie bardzo wdzięczne, efek- 
towne. 


Å 


Za wszystkie te zachody i trudy, dyrekcja i ar- 
tyści jako nagrodę moralną otrzymali od redakcji Czasu 
recenzję zimną a nawet pogardliwą. Redakcja przeko- 
nała publiczność, iż nie jest na wysokości pojęcia tego 
wpływu, jaki wywiera scena umiejętnie prowadzona. — 
Co spowodowało redakcję do tej recenzji? Czy obojęr- 
ności, czy zła wola, czy też inne jakie względy, trudno 
przewidzieć i wytłamaczyć to postępowanie wobec li- 
cznie zgromadzonej publiczności, przepełniającej sale 
teatralną i dającej serdeczne oznaki swego zadowolenia 
i współczucia dla tego przedsięwzięcia. 

Przeto miłośnicy i kapłani sztuki nie zrążwjcie się 
tym wypadkiem, a rozpoczetym torem postępujcie na- 
przód i rachujcie tylko na wasze wewnętrzne ządowo- 
lenie, że czynicie, co możecie i jak możecie, aby tylko 
być użytecznymi krajowi a nie być jego cieżarem. 

- Ks. dr. Józef Sembratowicz, gr. kat. arcybi-- 
skup z siedzibą w Rzymie, odprawiał 24. września w 
Krynicy, gdzie sie urodził, uroczyste nabożeństwa z 
powodu położenia węgielnego kamienia pod budującą 
się cerkiew. Dnia 3. bm. przybył z swymi kuzynami 
do Krakowa, a 4. bm. odjechał do objęcia swej posady 
do Rzymu. 


Ostatnie wiadomości. 


Następującą radę daje Debatte tym ludziom , 
którzy się zajmują myślą zjednoczenia niemiec- 
kiego w Austrji: „zorganizowanie Niemców nie 
wystarczy. Jeżeli Niemcy chcą ze swej strony 
osiągnąć to, czego my wszyscy prawnie i słu- 
Sznie domagamy się od rządu, t. J. aby położo- 
no koniec swarom o konstytucję, natenczas 
ich wspólny program musi być taki, aby odpo- 
wiadał także umiarkowanym życzeniom Cze- 
chów i Polaków, iub przynajmniej czymł trans- 
akcją z nimi możliwą. 

Z Wiednia donoszą do Pester Lloyda, że nie- 
tylko oszezędności miały się udać ministerstwu 
najpomyślniej, ale że i przychody stoją teraz 
dużo lepiej, i że zaległości podatkowe są o wiele 
mniejsze niż dawniej. 

Baron Hiibner został stanowczo mianowany 
posłem przy dworze papiezkim. Urzędowe ogło 
szenie nominacji ma dopiero wtedy nastąpić, aż 
br. Bach uwiadomi w Rzymie urzędownie o swo- 
jem odwołaniu. W ministerstwie finansów zaj- 
mują się projektami, dążącemi do ułatwienia i 
uproszczenia w sposobie poboru podatku; wtym 
przedmiocie spodziewają się w bliskim czasie 
ważnych zmian. 

Hr. Almasy, wróciwszy po dwumiesięcznym 
urlopie z Karlsbadu do więzienia ołomunieckie: 
go, otrzymał znowu pozwolenie od N. Pana do 
pobytu u swej siostry hr. Zierotin, w majątku 
Blauda, w Morawii. 

Wanderer donosi, że ministerjum zamierza 
puścić dzierżawą pobór podatku Konsumeyjnego 
we wszystkich miastach zamkniętych. Tenże 
dziennik donosi także, iż niezabąwem ma nastą- 
pić publikacja względem ryczałtowego poboru 
daniny konsumcyjnej od wyrobu wódki, piwa i 
eukru. » 

Z niewoli moskiewskiej wrócili d 24. zm. 
na Kraków: Bocheński Władysław, Sadowy 
Procko, syn włościanina z Majdanu pow. jano- 
wskiego, Lewicki Albert Aleksander, Lindner 
Zygmunt i Baran Franciszek. 


Wiedeński korespondent do Bórsenhalle zape 
wnia, że Austrja jeszcze wtym miesiącu odnowi 
układy z Prusami eo do stanowczego urządzenia 
księztw, nie uważając jednak bynajmniej zała- 
twienia sprawy lauenburgskiej za wypadek, z 
któregoby na sposób przyszłego rozwiązania 
wnosić można. N 

Wiadomość o opuszczeniu Rzymu przez woj- 
ska francuzkie, sprawiła w Florencji wielkie 
wrażenie. Wszystkie dzienniki piszą pod wpły- 
wem tego wrażenia, a Opinione oświadcza, że 
chociaż nikt nie wątpił o lojalnem wypełnieniu 
konwencji wrześniowej, przecież z zadowoleniem 
przyjęto wiadomość o tem, że Francja trzyma 
się tego stale, aby Rzymowi przypomnieć 0 u- 
pływającym terminie, wyznaczonym w konwencji. 

Dxiennik Pays polemizuje przeciw mowie 
Manteuffla, robi jednakowoż uwagę, że całą 
sprawę ułożono już w konfereneji między Big- 
markiem a Drouinem, 

W Odesie pojawiła się d. 13. września cho- 
lera, tegoż dnia zachorowało 15, a umarło 
4 osoby. 

W Paryżu wzmagą się cholera, d. 3. bm. 
umarło tam 50 osób, 
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; Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Na wystawie chmielu w Zateczu, od- 
bytej dnia 25. Września prócz płodów czy= 
i Sto-zateckich, miastowyceh i wiejskich, tu- 
zież dalszych czeskich i niemieckich, figu- 
rowàl także chmiel galicyjski po raz pfer- 
Wszy, i zasłużył sobie na uznanie znawców. 
tad więc, osobliwie jeżli za pośredni- 
ctwem naszych Towarzystw gospodarskich 
Dostaramy się o urządzenie corocznego ba- 
Zami na nasz chmiel galicyjski, można Sie 
Spodziewać, iż nie będą nas wyzyskiwać 
spekulanci zagraniczni i swojsey, a produkt 
nasz nie będzie odgrywał roli proletarjatu 
bomiędzy różnemi zawodami chmielowemi. 
P Ceny chmieln ida w ogóle w górę. Wiej- 
pkt chmiel zatecki, któremu produkt nie- 
tórych naszych chmielników nic nie uste- 
puje, płacą obecnie na miejsen po 180 do 
zę 2 nawet już i 200 zł., miastowy po 220 
Łza eetnar. 

Pasożyt koniczyny. Targo nasz 
korespondent z Wrocławia oj At w 
„erpniu jeszeze o prawdopodobieństwie ilo- 
seiowym tegorocznego zbioru koniczyny i 
Brz szłych cenach nasienia tego produktu, 
x. mienił. iż gospodarze szlązcy uskarzają 

€ bardzo na zachwascenie swych koni- 
Ow rośliną pasożytna, powojowata, która 
nac kupkami i okręcając się na około 
HIE koniczyny, przygłusza takową cał- 
om | niszczy. Pasożyta tego nazwał a 
o 
miecku nazywa się Kleeseide, po czesku 


n.abcem, wedle miana trywialnego. 


lenotrat albo lenohub, co zdaje się pochodzić 
ztąd, iż trapi także uprawę lnu, Niemcy 
też nazywaja go także Flachsseide, a mian 
botanicznych łaciiskich ma aż trzy: Cuscut- 
ta europaea, O. trifolii i C. linaris, dla odró- 
¿nienia małych odmian, które po dokła- 
dniejszem tylko zbadaniu odkryć można. 
Czasem chwyta się ten pasożyt także mło- 
dych zapustów łozmy i niszczy je. Po pol- 
sku mianem botanicznem nazywają go Ka- 
nianką. Gospodarze na pruskim Szlązku ob- 
winiają Galicję, iż wraz xz nasieniem koni- 
czyny nasłała im także kaniankę, a to dla 
tego, ponieważ nasienie tejże jest nader 
delikatne, pyłkowate i przylepia się for- 
malnie do gładkich ścianek nasienia koni- 
czyny lub siemienia Inu, tak że żaden prze- 
tak ani młynek nie zdoła je oddzielić na- 
leżycie. Dowiadywaliśmy się u niektórych 

ospodarzy © Proweniencję tego chwastu. 
lecz tylko z jednego miejsca w zachodniej 
cześci naszego kraju otrzymaliśmy potwier- 
dzającą wiadoiność 0 nim. Przypuszczamy 
więc, że zarzut gospodarzy na Śzjązku pril- 
skim, uwłaczający Sławie naszej koniczyny, 
i psmjący jej odbyt na targach zagranicz- 
nych, jest na razie bezzasadny. 

Ponieważ jednak od biedy zawsze się 
ustrzedz można, skoroby Się Pojawiła, po- 
dajemy przeto tu dla producentów koniczy- 
ny ilmu prosty środek na nią. zaleeony 
przez warszawską Gaz. Roln. 

Siarczan żelaza (witriol żelaza , które- 
go destać można w każdym sklepie korzen- 
nym) roztworzony w wodzie, posiada wła- 
| sność wyniszczenia tej rośliny: ZAStosowa- 


nie tego środka, wykonał p. Ponsard, pre- 
zydent komitetu rolniczego w Marnie. 

Analiza chemiezna wykryła znaczn 
ilość garbniku w kaniance; pan Ponsar 
polał ją roztworem Slarczanu żelaza, ztąd 
utworzyła się sól nierozpuszczalna, to jest 
garbnikan żelaza, utwor mało się różniący 
od galłanu żelaza, (który JEst podstawą 3- 
tramentu do pisania). , 

Polawszy więe aniankę lub grunt, na 
którym się ona znajduje, siarczanem żelaza 
natychmiast tworzy się garbnikan żelaza i 
roślina w kilka godzin zniknie, pozostawia- 
jae tylko czarne włókna. 

Dla użytku w większych rozmiarach, 
potrzeba sobie postąpić następującym spo- 
sobem: A 

W beczce zawierającej 150 garney wudy 
rozpuszcza sie ilość siarczanu żelazą, od- 
powiednia jednej dziesiątej wagi tejże wo- 
dy. Do kiwka znajdującego SIĘ we dnie na 
boku beczki, przystosowywa Się rurka Z 
kauczuku do polewania służąca. W miej- 
scach najbardziej kanianka Zarażonych, i 
gdzie taż najbujniej rośnie. potrzeba ją wraz 
z lucerną skosić, zebrać grabiami i spalić : 
oczyszczony zaś grunt, jako 1 ten gdzie w 
mniejszej znajduje się obiitości, polcwać 
wzmiankowanym roztworem. 

Siarczan żelaza do wegetacji dopomaga 
po zniszezeniu kanianki lucerna jak najpię- 
kniej rośnie, i nigdy od tego Środka szko- 
dy nie doznaje. y 

Przytoczony sposób chemiczny, okazął 
się najskuteczniejszym, z pomiędzy wielu 
innych podawanych. 


Pan Adolf $zumlański wydaje wła- 
śnie w Warszawie dwa bardzo pożyteczne 
dzieła: Buchhalterie kupiecką i przemysłową, ti~ 
dzież Buchhalterję gospodarską. 

Dwa pierwsze poszyty, a mianowicie: 
bnchaltecji i rachunkowości kupieckiej i fa- 
brycznej poszyt pierwszy, i buchalterji i rg- 
chunkowości gospodarskiej poszyt pierw- 
Szy, wyszedł już z pod prasy w drukarni 
Józefa Ungra w Warszawie. W dalszym 
ciągu obadwa te dzieła wychodzić będą je- 
dnocześnie poszytami kwartalnemi, z któ- 
rych cztery stanowią jeden tom, odbity na 

apierze | w formacie niniejszego prospek- 
tn. Buchalterja kupiecka obejmować bę- 
dzie w dwóch tomach około 100 arkuszy 
drukn z 24 tablicami do praktycznego uży- 
tku, buchalterja zaś gospo ika; w dwóch 
tomach, około 80 arkuszy druku z 17 temiż 
tablicami. Dwa drugie poszyty są już pod 
prasą i wyjdą niezawodnie w końcu nastę- 
pnego kwartału. Rękopism sześciu pozo- 
stałych poszytów, tak kupieckiej jak i go- 
spodarskiej buchalterji, znajduje się w de- 
pozycie tejże drukarni, du użycia w czasie 
własciwy m. 

Pomimo znacznej obszerności tych dzieł, 
są one napisane nader treściwie. Już pierw- 
szy poszyt, obok wiadomości wstępnych, 
rzucających światło „na dalszy rozwój nauki, 
mieści w sobie całą toorję buchalterji; po- 
zostałe zaś siedm poszytów zajmują się jej 
praktycznem zastosowaniem .do różnych rO- 
dzajów i stopni przemysłu, wzorami reje- 
strów i wykładem ważniejszych części prze- 
mysłuwej rachunkowości, a to podług pla- 


nu zamieszezonego na początku pierwszego 
poszytu. 

Prenumerata na każdy tom Buchalterji 
kupieckiej w Warszawie rs. 4, na prowiu- 
cji rs. 4 k. 50: Buchaiterji gospodarskiej w 
Warszaw e”rs. 3 k. 50. na prowincji rs. 4. 
Nabyć można tych dzieł: u autora, ulica 
Grzybowska nr. 1046, w drukarni J. Ungra 
ulica Krakowskie-przedmieście nr. 390 , tu- 
dzież w znaczniejszych księgarniach. 


Z Bukowiny umieszcza Wanderer na- 
stępującz korespondencje pod dniem 28. 
wrześniaj: Klimat nasz widocznie się zmie- 
nia. Jesień będąca niegdyś najpiękniejszą 
porą u nas, stała sie najzmienniejszą porg 
roku. Dnia 5. i 6. września mielismy dwa 
bardzo szkodliwe mrozy, dnia 8. 9. i 19 
września zaś upał 30stopniowy, a od ośmiu 
dni mamy znowu takie zimna, że myślimy 
o paleniu w piecach, a bez futra ani SIĘ 
ruszyć z domu nie możemy. Ta zmienność 
klimatyczna w połączeniu z innemi przy- 
czynami nabawiły kraj takiego niedostatku, 
iż zwykłemi sposobami zaradzić mu nie 
można. Wprawdzie i w zeszłym roku po 
40dniowych ulewach dotknęła nas podobna 
klęska, a w niektórych gminach grady po- 
niszczyły były eały plon, lecz przecież nie 
było tak srogie jak dzisiaj. W kraju były 
zapasy dawniejszego zboża, Multany sąsie- 
dnie miały go podostatkiem, szlachta pod- 
pomogła gminom pieniydzmi i ziarnem a 
nawet rząd udzielił im, wprawdzie bardzo 
szczupłej, zaledwo na uprawę jara wystar- 
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czającej zapómogi z fimduszu religijnego, 
bogato dotowanego. . 4 » 

Lecz tego roku niebezpieczeństwo jest 
o wiele większe. Wszystkie dawniejsze za- 
pasy wyczerpane, a 4-miesięczna posucha 
wywołała najzupełniejszy nieurodzaj. Wię- 
ksza część włościan nie dostanie nawet po- 
łowy ziarna na nasienie. W więcej niź w 40 
gminach nie żęto ani koszono zboża lecz 
literalnie wyskubywano je z zagonów. Ta- 
kieto żniwa miały gminy Jereszeny, Miehu- 
czeny, Kiczera, Preworotie, Dymka, ' Sta- 
nestie nad Seretem, Joncy, Szypinice, Du- 
bowce, Draczyńce, Kabin, Kosztestie, Ba- 
nila mołdawska. Mihowa, Łukawiec  Zado- 
wa, Ispas, Banila ruska, Banila słobodzia, 
Koropiec, Zamoście, Wilawcze, Waszkow- 
ce. Stanestie nad Czeremoszem i Wołoka. 
Wielu gospoderzy przeorało z wiosny ow- 
sy swoje, żyta i kukurudze, myśląc, że so- 
bie wynagrodzą przynajmniej hreczką, ale 
nadzieja tch omyliła. Laki tak sztuczne jak 
i naturalne wydały bardzo mało paszy, — 
brak tejże jest nadzwyczajny, a ceny by- 
dła zaś niesłychanie niskie. Nie przesa- 
dzam niczego, ztąd widno, iż odgrywamy 
„grande misere ouverte“. Posiadłości wiel- 
kie i małe znajdują się zarówno w smutnem 
położeniu, osobliwie zaś włościanom grozi 
widoczna ruina. W=msiektórych miejscach 
włościanie winni podatek całoroczny. W grn- 
dniu przypada spłutą raty pożjczkowejąz 
funduszu religijnego , a prócz tego- wierzy- 
ciele akceptów. wekslowych egzekwują nie- 
miłosiernie, zabieraja ostatnia krowę, osta 
tni przyodziewek chłopa, obarezonego ro- 
dzing, i sprzedają za bezcen» Jeżeli rząd 
włościanom nienmiejącym pisać nie odbie- 
rze wnet prawa wystawiania weksłów, inie 
przekaże tego rodzaju procesów na drogę 
prawa, natenczas za parę lat nie będzie ani 
sladu włościan na Bukowinie.* 

Umieszczamy tę korespondcację osobli- 
wie dla tego. iż graniczące z Bukowiną 
Kołomyjskie, całkiem w takim samym znaj- 
duje sie tego foku stanie. 


Zaraza na bydło pojawiła się teraz 
już i w Portugalji, i z pewnościa. jak to 
już podnieślismy niejednokrotnie , szerzy 
sie będzie w całej Europie z coraz większa 
zjadliwością, jeżli będą utrzymane dotych- 
czasowe środki ostrożności, z niedbalstwem 
zastosowywane. W Kongresówce panuje o- 
becnie ksiegosusz w 17, a zapalenie śle- 


'Wiademość dla lekarzy. 
SYROP Dra. FORGET. 
i Sirop du - ywa się z najpomy- 


2 A lniejszym skutkiem 
pr FORGET 


przeciw kaszlom u- 
porezywym. kata- 
rom, kokluszowi, nerwowej irytacji 
naczyń! płucowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. 
Lyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie mate rjałów ap- 
tecznych Galla, we Lwowie u Z. Rukera. 
ena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opahowa- 
niem 2 złr. w. a. 807 


SŁAWNY BALSAM 


GAZETA NARODOWA z dnia 6. pazdziernika 1865. 


dziony w 31 miejscowościach . w których 
dotąd jeszcze nie było. 


(Z. F) Nowy Sącz d.3. października. 
Z powodu świąt żydowskich stagnacja w 
handlu zbożowym. Ceny targowe nastepu- 
jące: Korzec pszenicy 5.80—6.20. żyta 3.80 
do: 4.20, jęczmienia 2.40—2.0, owsa 1.40— 
1.60, Kartoni 1 a A górnych Węgier od 
Koszyc i Preszowa przywożg na fargi tu- 
tejsze pszenicę i żyto. które o 50 centów 
na korcu drożej niż tutejsze sprzedają. 


Lipsk 4. października. Rada miejska 
tutejsza ogłasza właśnie, że jarmark nowo- 
roczny. który dotąd odbywał się bLezpośre- 
dnio zaraz po świętach Bożego Narodzenia, 
właśnie dlatego iż przeszkadzał świetom, 
na liczne reklamacje i petycje, odłożony ma 
być odtąd na po Nowy Rok, i trwać przez 
14 dni od dnia 2—15, stycznia. Rzecz jesz- 
eze wprawdzie nie rozstrzygnięta, ale pra- 
wdopodobnie do Nowego Roku przyjdzie 
do skutku przełożenie. Między innemi i 
Rada miejska w Wiednin starała się o te 
zmiane. i 


! Częśc urzędowa. 


Gmina Nowosielce Gniewosz w 0b- 
wodzie sanockim, celem zaprowadzenia u 
siebie uregulowanej nauki szkolnej, zobo- 
wiązała się po wieczne czasy, do końca 
września 1866 na gruncie „Diakowa* wysta- 
wić budynek szkolny z pomieszkaniem dla 
nauczyciela, i tenże utrzymywać ma w do- 
brym stanie. posprawiać sprzety szkolne, 
starać się o utrzymanie szkoły w ochędó- 
stwie i o opał do szkoły, na pomniejsze po- 
trzeby szkolne dawać rocznie 4 złr. w. A», 
nareszcie każdoczesnemu nauczycielowi. któ- 
ry oraz ma pełnić służbę diaka, płacić ro- 
cznie 100 złr. w. a. s 


Gmina Jaksmanice w obwodzie prze- 
myskim celem zaprowadzenia u siebie nre- 
gulowanej nauki szkolnej zobowiązała się 
po wieczne czasy. istniejący budynek szkol- 
ny urządzić i utrzymywać zawsze w dobrym 
stanie, posprawiać sprzęty szkolne. pełnić 
pasługę przy szkole, na Opał szkoły dawać 
potrzebna ilość drzewa. i każdoczesnemu 
nauczycielowi płacić rocznie 80 złr. w. a. z 


bra. Lówy 
ne ( ygareta ziotowe-23 
dla cierpiących na piersi, 


osobliwie dla kobiet, A 
sporządzone w aptece p. Filipa Neusteina 
„zum heil. Leopold* Stadt. Spiegelgasse w 
/iedniu. zastosowane i polecone dla tych, 
którym używanie tytoniu przez lekarzy naj- 
91 ostrzej zakazanem. 1—0 
Cena sztuki 4 cnt. 
Główny skład we Lwowie w apt. 
ZYG. RUKERA , dawniej Tomanka. 
Mniejsze składy w aptekach pp. Eben 
bergera i Berlinera we Lwowie. 
dprzedajucy otrzymają stosowny rabat. 


WETORIANEGO. 


Ten Niezruwiauj, p/<v% różne Towarzystwa uczone aprobowany ! dla zadziwiającej sku: 
zesznosci w rozmaitych stabosciach od lat wielu w araju i za granicą używany srodek, boz reklam | 
przechwałok z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwańszym się staje. 


Częsci ciała słaposcią nerwów, kurczem» reumatyzmem 
douloureux* w najkrótszym czasie nacieraniam zupełnie uzdrawia, 
e, w szkorbucie zastępuje wszelkie najbardziej zalecane srodki. 
azal sią środkiem najskuteczniejszym, dla tych swoich nadzwyczajnych własuości w 


wnie prawia odejm 
kisgo rodzaju o 


` |azarotach hee td sez wiedeńskich od rokn 1450 ciągle z an lopann skutkiem jest używanym, xk 
ne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożo 


dag liczne I pochle 


it. p, dotknięte i tak zwany „tie 
fuksje. ból zębów i giawy. cudo- 
Na rany wszeł 


dowo- 
ne w kaidym głównym skradzie . 


; Jako środek hygleniczno- toaletowy ma także niepoślednie miejsca, albowiem używając gi 
w ozwartej Części z wodą nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości i gładzi zmarszczko 
Do płukania ust z wodą użyty» zęby od psucia, szczególniej tak zwanej caries zachowuje, nisprzyjemny 


odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. 


is używania załączony jest przy każdej Aaszaczee. 


my, notka woń wydaje. 


Kroplami na gorącą łopatkę puszczo 


Flakon balsamu kosztuje i zir. 50 centów. 
Skład główny utrzymują : 


W Aradzie J. Szarka, Karol Ring i J. Tedeschi, w Altonie Priester, w Baja Barti 
Pollermann, w Bernie Schotolla i Kropatschek, w Bilsku Johanny apt. w Budzie Ludwik 
Bakacs, w Backey p. R Póck, w Beorłądzie Maks i Brettner, w Buttuszanach p. Emil 
Polaczek, w Bukareszcie Dymitr Kozma i Gustaw Groeve, w Beoskerex Keller i Heydeger, 
w Czerniowcach Ignacy Schnórch, w Debreczynie Frd. Golt i Fr. Borsas, w Esseg St. De- 
szathy, w Gracu J. Purgleitner i J. Eichler, w Gałaczu J. A. Czekerszi, w Hamburgu Gott, 
helf Voss i Louis James Mayor, w HermansztadzieJ Zóhrer, w Jąssach Konya i Immer- 
voll, w Krakowie J. Jaha, J. N. Walter i apt. Molędziński, w Koszycach Edward Eschwig 
i syn, w Krajowej Edward Ludwik, w Konstantynopolu Velissi i Spółka, w Lincu A, Hof- 
'statter i Vielgut isyn, w Lugoszu Fr. Kronetter, we Lwowie A. Berliner (dawniej Lanery) 
P. Mikolasch, Z, Racker (dawniej Tomanek), B. Stiller, w Miszkoleu Józef Beszarmanie, 
w Neusatz Fr. Schreiber, w Nyamtz A. Dylski, w Odesie pp. Lemme i Kronstein. w Oło- 
muńcu Gehrhauser, w Opawie Adolf Hanke, w Peszcie J Torók i A, Thalmayer i Sp., 
Pradze B. Fragner, J Fórst, C. W. Nentwich i Fr. Vsetecka, w Preszburgu Fr. Heinri-i, 
w Panczowie Hermann Graf i B. D. Nikolics i Spółka, w Peięrwardynie L © Junginger 
w Pięciokościołach Ferd. Kunz. w-Plojeszty R. Schmettau, w Rzeszowie J, Schaiter i Spółką, 
w Salzburgu J, Hinterhuber i G. Bernhold, w Sanoku J. Jsklitach, w Samborze J. Riedl, 
w Rzegedynie Michał Kovaca i Albert Kovacs, w Semlinie A D. Joanovics, w Temeswarze 
Pecher i Władysław Roth, w Washingtonie Juliusz Lesser, w Waradynie Józef Molner, w 
Wiedniu Fr. Pleban, J. D. Pohlman, Filip Nenstein J. Voigt, i J, Weiss, w Werschetz S. 
Herzog, w Nowym Yorku Berendsohn, w Zagrzebiu Mihic, 


EE SĄ Pojedyńcze składy mają: 


i W Bertadzie M. Brettner, w Braiłowie C. Polaczek, 
w Bilska J. Hanke i A. Stańko, w Bochni Paweł Niedzielski, 


w Białej 


R. Fijałkowski, 
w Bóbrce Czernik. w Bro- 


dach W. AF „Klaber i Gomuliński apt., w Bruck Wittmann apt., w Brzeżanach E, Moerl, 
Zminkows i 1.Fadenhecht, w Brzostku Porfiry Zieniewicz. w Buczaczu Kodrębski i Kereel, 
w Bnrsztynie Nęcki, w Cieszynie Schrøder, w Cilli Baumbach, w Dembicy J. Masłowski, w 
Drobobyczy Kleczkowski, w Dzikowie N. Girzyński, w Effarding Bendl, w Foltiezeni C. 


Worcel, w F TOW) J. Schiffner, w Freibergu Kosta i Bohumiński, w Gliuianach N.» P. 
Hełm, w Gródku o maszewski, w Hall K. Richter, w Hamburgu Louis Krūger, Wiliam et 
Robertsohn, S0lcher, Brenuer, w Husiatynie gal. F. Michalewicz, w Musiatynie ros. Grzyko- 
waki, w Jarosławiu w: le w Jaworowie Lachowicz, w Jaśle W. Pik, w Kałuszu Schle- 
singer, w Kamieńcu Podolskim D. Petałas, w Kentach S. Mrczowski, w Kolbnszawia Ludwik 
Feresz, w Kołomyi Kupferman i J, Sidorowicz, w Ko narnie Emverle, w Krakowea, Dobrzań- 
ski, w Krakowie Stockmar apt, pod złotym słoniem, w Kremsmónster W. Koffl"r, w Kro- 
śnie W. L. Chodacki, fis Stehlik, w Leżajsku Marnach, w Limsnowie J, Hawer- 
land, w Lubaczowie SzinkoW3Ki, we Lwowie Ebenberger apt. pod węgierską korong. Toro - 
siewicz apt, pod cesarzem rzymskim, apteka pod złotym słoniem. rir. Zarzycki, apt. pod 
złotym lwem, J. Brunn i A. Hora, i F. Kleina Wa. i Gebhardt, F.W. Królikowski, bp. L. 
Janowski i Spółka przy placu Kap:tufnym, pp, Bochnak ot Adam, p. A. Bogdanowicz i J. 
Reiss, w Łańcucie Swoboda, w Marburgu Bancalari, w Mielen W. Satkowski, w Mościskach 
J. Szalbot, w Narolu Federbusz, w Uświęcimie W. Polaszek, w Pettan Baumeister, w Prze- 
myślu Bayer i Nablik aptekarze i Praczy! ki, w Przemyślanach Międlieki, w Przeworsku 
F. Świtalski, w Radziechowie A. Jaśkiewicz, w Rawie Distel, w Radowcach I. Schnńrch, w 
Rozdole Kornberger, w Rozwadowie K. Marecki, w Rymanowie E. M. Burski, w Samborze 
Kriegseisen, w Sączu Kosterziewicza spadkobiercy, „w Sędziszowie Je Kownacki, w Sienia- 
wie E, Mańkowski, w Skał...e Dziembowski, w Sniatynię Czerkawski, w Sokalu Grot, 
w Sokołowie Danczak, w Stanisławowie W. Majewski i Stecher, w Stejer J. Stigler, w Stra- 
mieniu Rożycki, w Stryju E, Kornberger, w Strzyżowie Zajączkowski, w Sucząwie Botisąt 
w Tarnopolu A Morawetz, w Tarnowie J. Jahn. w Turce M. Piątek, w Tyśmienicy Nęcki 
w Wadowicach Gorecki, w Wels F. Vielguth.,w Wieliczce F. J. Wontorek, w Zaleszczy- 
kach J. Kodrębski, w Zatorze Winnicki, w Zmigrodzie Łagoński, w Złoczowie Petesch i 
Wolf Korkus, w Żółkwi Krzyżanowski, w Żurswnie Postępski. 


BF- PP. przedsięhorcy, którzyby sohie życzyli mieó ten balsam w swoim składzie 
raczą się zgłosić do jednego z głównych składów powyżej wymienionych. 1022 3—0 


Prawdziwy olej 


zę 


a MJ 


dodatkiem 10 mierzyc żyta i 10 mierzyc | 
jęczmienia w ziarnie. 


Gmina Siedliska w obwodzie przemy- 
skim. celem zaprowadzenia u siebie uregu- 
lowanej nauki szkolnej, zobowiązała się po 
wieczne czasy, wystawić budynek szkolny 
z pomieszkaniem dla nauczyciela i tenże u- 
trzymywać w dobrym stanie, posprawiać 
sprzęty szkolne, starać sie o utrzymanie 
szkoły w ochędóstwie i o opał dla szkoły, 
każdoczesnemu nauczycielowi płacić 80 zir. 
w. a. w gotowiźnie z dodatkiem 10 mierzyc 
żyta i 10 mierzye jęcząąkenia, a nareszcie 
dwa razy w tygodniu przywozić proboszcza 
z Jaksmanie dla udzielania nauki religii. 


Przy głównym szpitalu lwowstim 
posada dyrektora ovróżniona z płacą 840 
złr. i 420 złr. kwaterowezo do 15. listp. 


Ryta na gościńuw. stanisławowsko- 
bursztyńskim, siedlecko - załeszczyckim i 
czortkowsko-manasterzyskim przedłużono na 
dalsze trzy lata. 


W Przemyėlu d. 25. b. m. licytacyjne 
wydzierżawienie rzeżnicy ną trzy lata. 


Dla fabryki t;tcaiowej w Winni- 
kach d. 24. b. m. ofertowa pertraktacja o 
dostawę 110 sagów drzewa opałowego , tu- 
dzicż 300, 430, 1780 i 170 bel rozmaitego 
papieru, — dla fabryki w Monasterzyskaci 
200, 700 i 60 bel papieru. 


Kdykta. Sad w Jaśle wzywa właści- 
ciela dwóch kwot pieniężnych odebranych 
posądzonemu o kradzież Janowi i4ozubowi; 
2.10 w srebrze i 105 złr. i95 centów w ban- 
knotach. 


Łicytacje. W Krakowie d. 28, listopa- 
da sprzedaż realności pod 1. 96, 97. dz. IV 
22 gm. VII. na Piaskach. — Dla obsadze- 
nia głównej traliki w Sniatynie (obw. koło- 
myjskiego) oferty do d. 24. października.— 
W Strzeliskach (Brzeżańskim) d. 17. i 18. 
pażdziernika sprzedaż wzietych za zaległo- 
sci podatkowe 15.619 pni dębowych. — W 
krajowym sądzie lwowskim dnia 10. listop. 
i 15. grudnia sprzedaż sumy tabularnej 550 
i 1300 zł. — W obwodowyy sądzie sam- 
borskim dnia 29. listop. i 6. grudnia sprze- 
daż sumy tabularnej 14.500 zł. 


; . rawie nowa, u- | 
Fisharmonika. A do kon- | 
Titza — jest za bardzo umiarkowaną cenę 
do sprzedania. Bliższa wiadomość w Eks- 
pedycji Gazety Narodowej. 1—3 


We wszystkich krajach e. k. anstrja- 
ckich słynnie znane 


REUMATYZMOWE PŁÓTNO 


angielskie patentowe 
przeciw wszelkim 
reumatycznym  cierpieniom, 
mianowicie jako zachowawczy Środck prze- 
ciw podagrze, róży, spuchnięciu członków i | 
kolkom , zarazom przeciw każdej słabości | 
reumatycznej, jako to: kurczowi, bólowi glo- 
wy, bólowi twarzy, szumieniu uszów, bólowi 
piersi, pleców i krzyżów, z najpewniejszym 
skutkiem poleca się. 

W pakietach z objaśnieniem, po 1 złr. 
5 e. w, 2. — Dubeltowe na zastarzałe sła- 
bości po 2 złr. 10 e. w. a 

Jak również sławny paryzki 


Plaster uniwersalny 


przeciw wszelkim ranom, przeziębieniu człon: 
1043 ków i odciskom. 3—8 

Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 
23 centów we Lwowie u p. ZYGMUNTA 


RUCKERA, apt., pod „Srebrnym Orłem.“ 


wie Świata w r. 1855. 


Wyszezególnione medalem 
nagrody na paryzkiej wysta- 


„BBf” Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu. %% 


TY SEE G OSDA EEEE AAE A WA WOJ ONEIN E Z 2 | Pp AO AE E AA AE 


ceitów sporządzona w fabryce wiedeńskiej 
| 
| 
| 
| 
! 


| zrRzzzw PZA NRA ma | DALE || 
ie y< 4 ae aspire 
Przyjechali do Lwowa d. 4. paź. p y Kaa, Płacą |Ządają 
dziernika. Pp. hr. Dzieduszycki Stan. z Wiedeń 4. października. zł..| ©. ER, 
Gwożdźca Starego. hr- Krasiński Ludw. z 3 9 4 == aLi 
Rohatyna, Łodyński ilenr. z Milatyna, Pe- 5%, Metaliki na wa’. austr. 61/50} 61/60 


trowicz Ks. z Wołostkowa. Steiger Ant. z A Pożyczka narod: A=" 7 10 45] 40/55 
Wenecji, Papara Henr. z Zubowmostów, | „ Metaliki na m. k.. . .| 66/75) 6685 
Yszelaczyński Mac. z Kupezyniec, ks. San- „ Obl. ind. niż. austr. 82/00] 83|00 
guszko Wład. z Tarnowa, Gołaszewski W. n „ węgierskie . 71|00] 71/80; 
z Taigowisk, Rnbczyński Ado!'f z Biłołon- | » » » Chor. i bank. 72/00] 72|50 
ki Krajewski Alojzy z Brodów. Czermiński „ o»  „ galicyjskie. . 701004 70:75 
Ludw. z Nadyczy, Rohoziński Rafał z Wo- Wo»  „ , bukowińskie. 68/50} 69100 7 
łynia, Ławrowski Wawr. z Tarnawy niżnej. a  silwo SIEedmiogn >. 66/50] 67100: 
n Akcje banków i przemysłu. | V 
Wyjcelali ze Lwowa d. 4. paż- | Banku narod. austr. . . . «1775 o0f776{00 3 
dziexnika. Pp. ix. Dzieduszycki Izyd. do „  anglo-austr. . a . 73 50| 74 00 | 
Izydorówki, br. Mengersen do Żółkwi, Ba- | Zakładu kredytowego . . .|142,80]172|90 
becki Kaj. do Byszowa. Czewniakowski J. | Kolei półn. Ferdynanda . .|164 '50|164|70 
do Kipiączki, Dylewski Mar. do kKolowa. » galicyjskiej. A 192;751{193]| 00 
Horodyski Tom. do Krogulea, Papara Jul. | ezerniowiec z wpł. 50'/, | 79 50] 80/00 


do Dolnicza, Awtamanoff Jan do Warszawy, NE oEKi Jółaryine, 
Richter Wilh. do Brodów. Losy Pożyczki Z r. 4839 pet 139100 139l 5y 
p - 0 5 80|50| 81106 
. RER e : - 86100} 86 
„| Psie [zadają : e » 1864 „ „| 77/00 Ti T 
Kurs Iwowski, fy. s.l w. a. t È najnow. z r. 1864] 76|00| 76150 
zak” EZ we z O 
z dnia 5. października zł.|ct.| zł. et. $ kra E stork Adea x a y kn E 2 i 
Dukat holenderski 5 Ogł 5/14 „ ks. Salme . « + . „| 26/50] 27/00 
Dukat cesarski ug: 5:12] 5|17 „ hr. Palfy. e « « . „£ 22/00] 238/004 
Moskiewski półimpeujaf 889] 9101 „ ks. Klary . . . „| 22/50] 23.00 
Moskiewski rubel srebrny . 1674 1170 „ hr. St. Genois. 2250] 23100 
Moskiewski rubel papierowy] 13 1/41 „ miasta Budy „. „| 22/50] 23/50 
Pruski talar kur. . > 161] 1/62 „ ks. Windischgratz . .| 16/00] 17/00 
Galie. listy zast. w, a. >| 67,05] 63|25 „ hr. Waldstein . . . .| 16/00] 17/00 
Galic. listy zast. m. k.| „Ś| 70.98] 7151 | „ hr. Keglevich . . 12|50] 12,75 
Galicyj. oblig. indem.. 3f 70 23] 70/82 „ Rudolfa "4. 11|00] 11/50 
Pożyczka narodowa .** &f 69 92] 70/50 Kursa zagraniczne. | 
Akcje kolei żel. gal. + 1192 50|194|17 (3-miesięczne). i 
Augi: [00 algi, L To a 80] 90/90 | 
relezrafowany k łetteński EW. "rankf. n. M. e . „ „| 90/90] 91/00 
Dolesrafowany kurs kawi yć. W. A. Hamb io makr. € 4. 801600 80125 : 
z dnia 5. pażdziernika zł. |e. | Londyn 100 fnt. . 108|45]108|55 1 
Oblig. długu państ. 5%, za 100 gl. m. k. "6690 Paryż 100 frank. . I ©|25] 43/30, 
Pożyczka nar. 1804 53% za 100 gł. m. k.| 70/40 Warszawa 4. października. i 
Losy z r. 1860 . . e « « « e J 85195 | Półimperjały. . rubli 0000] 00100 | 
Akcje banu nar. za 1000 gl. . . .f777100 | Listy zastawne III. ok. ,„ 00/00] 00|00 
„  Towarzyst. kred. na 200 gl. .JITZ GO p 3 kupon. , 12/851 00100 
Londyn 1U fnt. szterlingów. . - .]108,40 | Akcje kol. żel. war.-wied. 71175] 7838 
Dukaty cesarskie sztuka . 5|10 „o p n war.-bydg. „ | 72/75] 73/50. 
Srebro za 100 gl. w. a.. „|107|75 7 i 


Na przedmieściu Zótkie- 
wskiem Nr. 306, toe’? 


koje z 
przedpokojem, kuchnia, strychem i piwnica 


| | 
Renta 3%. „+. KON iy | 68|40]| 00|0u 


Paryż 4. października 


Tuberkuły płucowe 


i 


lecży sposubem naturalnym, bez jakiego- 


kolwiek wewnętrznego lekarstwa. 


do najecia. Bliższa wiadomość na miej- Adres 

SE 10% 1-4 „WW Zi. poste restante a zaj 

>" SE m IN Baden, — (Na listy franko odpowied 

IKawę przednią po 58, 60, 76 i80 cnt. naj- franko.) 1060 2—4 
przedniejszego Smaku. 

<nkier miałki i w głowach po 28 do 34 


ent. najlepszy. 

Sardynki z fabryk zuakomitych świeże o- 
trzymałem. puszka po 64 ent. 
ilerbatę zbioru tegorocznego j. t. Pecko, 
Souchong, Congo, Bohe i zielone w najle- 
pszych gatunkach po 1.20, 2. 3. 4 i6 zł. 
jako też 
Rnm z Jamaiki. Panama. Jawa «i -krzjowy 
po cenach najmierniejszych, flaszka od 60 

s cnt. do 2 złr. 

Główny skład rosolisów gdańskich pier- 

wszych fabryk, flaszka oryginalna 95 cnt. 

Sklad mąki uajprzedniejszej banackiej. do 

najdelikatniejszych pieczyw funt, po 15 cnt. 
otrzymał handel 


IGNACEGO BOCHNAKA 


pod 1. 161 w Rynku we Lwowie. 
a Losos wędzony, minne 
cztoewe śledzie. „ 108 


i po- 
—4 


>an e 


ESSENCJA 


Salsaparyli Colbert. 
Jeden z najdawniejszych i najskute- 
ezniejszych środków roślinnych, krew 
czyszezących w chorobach sekretnych, 
sytilitycznych, zanłeczyszezenin krwi 
i wyrzutach na ciele Metoda użycia 
dołączona w polskim języku. ** 

Cena flaszki 2 złr. cnt; Z2 Opa- 
kowanie 20 cnt. 

Dostać można we Lwowie u Z. 
RUKERA, w Paryżu w aptece P. Col- 
bert, w Pasażu Colbert nr. 7. et 8. 
Skład główny dla królestwa Polskie- 
go u p. Galla w Warszawie, w Wil- 


nie u p. Chrościckiego, w Lublinie u 
p- Mazurkiewicza 
Brunona Miczyńskiego. 


w Krakowie u p. 
818 1—8 


ta aof 


| 


| 


aja aIumopózin 


i A 
„k Tas 1062 qe, | 
» 47 Faea >u 
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byeu 


K BesOMs 


w Wz > lA ag ll 
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‘buozpio 


Kuosqoo 


ouozajedo oqzoojopnd opzwy 


różaienia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moją Marką ochronną.* 


Proszę zwrócić uwagę! Każdo pudełko przezemnie wyrabianyck proszków Sotdlichieh, i każdy papierek jedną dozę xawicra qcy, dla | 


Cena jednego oryg. pudełka 1 xlr. 25 kr. wraz z opisem w różnych językach, 


Te proszki 2 powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, 


stvierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia 


dają się one zastósować w leczeniu zamułenia 


u 
de i Szezególnie z pomyślnym roznice 
i zatkania ciała, niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpieniach nerek, nsrwewe 


bolu głowy; nderzeniu krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, hypochondcji, skłonności do womitów i t. p. i 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 


we LWOWIE aptek. Piotr Mikolasch, A. Berliner, Zygmuut Ruker, Kleinas Wwa i Gebhardt. 


W Białej Keler apt. io. Berger. 
„ Brzeżanach Józ. Zminkowski 
» 5 B. Fadenhecht. 

„ Bochni Niedzielski. 
„ Brodach Fr. Deckert. 


„ Huatatynie F. Michalewicz. | 
„ Jagtelnie 
» Jarosławiu J. Rohm. + 

„ Kalisza Jabłkowski, Radliński 


j 
Starem Mieście A. Grotowski. 
Stanislawowie Stecher y, Se- 
` benetz. 
Szczersu J. Pełka, 


„ Nasieczy A. Meruych. 4 
+ Nowym Bączu Kosteckiewicz y 

wdowa. i 
„ Nowym Targu C. Lauer. | 
„ Ośwłęcimie W. Polaczek. | 


J. Fischbach. | 


i Skupieński. 


3 
rt „Tarnopola A. Morawetz, 
5 3 F. Gomuliński. „ Kałaszu F. Hildebrand, „ Podgórzu S. Schleainggr. „ Tarnowie J. Jahn. | 
Buesaczu J, Czerkawski. „ Kolomyi W. Kupferman. „ Praemyślu Głdetschka i syn. | » Toruniu A. Giełdziński. 
" 
„ Chodorowie Z. J. Krynicki | „ Krakowie dr. Sawiczewski ap. E Mazhalski. | „ Taree Mich. Piatek, 


„ Czernioweach J. Różański. 
w i Ign. Schnirch. 
„ Dobromiła A. Grotowski. | 
„ Drohobyczy L. Kleczkowski 
„ Gllnianach N. Heim. 

„ Gródku A. Tomaszewski. 


* Krynicy H, Nitribit. i 
„ Limanowie A. Maóller. | » 
„ Manasterzyskach J. Lipschitz „ 
„ Mościakae 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienią na 


f Przeinyślanach St. Mialeczi. 
Radoweach W. Resch. 


M. Jawornicki. n 
Rzeszowie J. Schalter i "p. p 
” 


'Tyśmieniey Karol Nęcki. | 

Wadowicach F. Foltin, 

Zaleszezykach J, Kodrgbski 4 
łoczowie Wolf Karkes. 


Samborze Kriegseisen, ? 
ółkwi K Krzyżąnawski, | 


Sanoku J. Jaklitscha w wa. 
„ Suczawie EB. Botczaż 


G. Sshalbot. 


tranowy z wątroby miętusowej, 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 
Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętasowej używa sę z ujlspyzym z%alkl2n w słubosciach piersiowych I płucowych, w szkre 


fułach i w słabosci „Rachitis“, Leezy najzastarzglsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, równieź jak i chroniczne wyrzuty skóry. 


y 
* 


Olej ten najczystszy i najskutoczniejszy za wszystkich innych olsjów rybich, uje zawiera żadnych jaxichkolwiek ouemicznych M 


mieszków i znajduje się We flaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. 


==: Każda flaszka dla różuicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opstrzona jest moją muką ochraniająca i moim podpisem. 


Cena całej butelki 1 
1054 58—104 


P T MAM OC 0 A (TR a OE Ao R. 


Wydawcy Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Głów 


ny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Pillera. 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedniu w Nr. 562. 


zir. 80 ent. — pół butelki 1 złr. w. A. wraz z instrukcją używania, 


| 


|| „ kwartalnie 


